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Reaulacya rzek galicyjskich w budżecie 
na r. 1885.

W ie tle ń , 13 grudnia
( ■:■:) Z przyczyny niezależnej od nas nie mo­

gliśmy przez czas pewien uczynić zadość obo 
wiązkowi korespondenta, i minęł a n i m chwila 
do omówienia w y w o d u  h r. T a & f l e g o  o p o ­
w o d z i a c h  w G a n c y i .  Obszerniejszy rozbiór 
tego wywodu, gdyby kto podjął się go z mówni­
cy parlamentarnej, nie byłby pozbaw.ony aktual­
ności; w dzienniku atol., który w lot wszystko 
chwytać powinien, możeby już za późno było 
poddawać ten wywód recenzyi W kilku jednak 
słowach sąd nasz o mowie hr. Taaffego wypo 
wiedzieć musimy choćby dlatego tylko, że, chcąc 
objaśnić l i c z b y  b u d ż e t o w e ,  o d n o s z ą c e  
s i ę  do  p r z y s z ł o r o c z n y c h  D u d o w l i  w o ­
d n y c h  w G a l i c y i ,  me możemy wcale pomi­
nąć tej mowy. Udowodnimy bowiem, że l i c z b y  
t e  p o z o s t a j ą  w r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  
z s ł o w a m i  h r. T a ą 11 <• g o, c z y l i  ż e s y m ­
p a t y c z n e  s ł o w a  p a n a  p r e z e s a  g a b i n e  
t u  Sją t e o r  y ą b e z  p r a k t y c z n e g o  z a s t o ­
s o w a n i a .

Hr. Taaffe w pierwszej części wywodu swego, 
w której wyliczał sumy. szkód, zrządzonych powo­
dzią leg >roczną, starauuie unikał wszelkiej odpo­
wiedzialności za liczby stwierdzone dochodzenia­
mi zarówno Wydziału krajowego, jak nam iestni­
ctwa, a więc bezpośrednio podwładnej sobie wła­
dzy rządowej. Stwierdził wprawdzie zgodność obu- 
strunnych dochodzeń tych, co mogłoby przecież 
świadczyć o tern, że liczby nie s-ą przesadne; 
mimo to przy każdej liczbie powtarzał zastrzeże­
nie, że „tak się ją  podaje" (wird angogeben), a 
nigdy nie mówił wprost, że ona tyle wynosi. 
N a domiar jpazcze Lr Taaffe, skończywszy szereg 
hczb, dodał' o toszystsich razem, że „rozumie się 
samo przoZ się, iż hczbum takim nie można przy­
pisać osobliwszej w iarogoduorci\ A więc pan 
prezes gnoinetu podał wręcz w wątpliwość liczby 
nietylkb W ydziału krajowego, l ^ z  i namiestni- 
etwa. Dotychczas nie znamy ani jednego wypad­
ku, w którymby namiestnictwo lwowskie było 
zasłużyło na podobny wyraz nieufności rządu 
wiedeńskiego. W obecnym zfs wypadku m niem a­
my, że hr. Taaffe 'm ogl tern w .ęc.j zawierzyć 
liczbom namiestnictwa, ile że o liczbie ogolnej 
12 milionów na powodź takich rozmiarów i na 
kraj najw iększy w Austry i, szcząnożnatś w poró­
wnaniu z milionami tyrólsaiuim, »*dy musi po­
wiedzieć sobie, że obrachunek szkód jest chyb- 
bardzo łagodny. H r. Taaffe powinien też wiedzieć 
z własnej praktyki, jako num ster spraw wewnę­
trznych, że pierwsze obraehunid, n. p. w koszto­
rysach budowli drogowych i wodnych, zazwy­
czaj są mniajsze, niz następnie rzeczywistość 
wykazuje..

W krótk.em  zdaniu, stanowiącem przejście do 
drugit^ części wywodu, h i. Taaffe ironizował 
tam  siebie, mówiąc, że. rozmiarów kięski
nieodzow na była m e  z wioczna, nadzwyczajna po
moc z strony kraju i państw a". Pierwsza pomoc 
wynosiła, jak wiadomo, t r z y  t y  s i ą c e  z ł o t y c h  
r e ń s k i c h  wa l .  a u s t r . l

Bezwarunkowe natomiast uznanie należy się od 
nas, od całej aalicyi, hr. Taaffemu za drogą 
część wywodu. Samo wyliczenie jedenastu lat 
powodzi w szeregu ostatnich lat dwudziestu z 
wzmianką, i e to częste powtarzanie się klęski 
wstrząsnęło dobrobytem kraju, stanowi argum ent 
bardzo siluy przeciw dotychczasowemu postępo­
waniu rządu. To też całkiem logicznie wywodzi

dalu.i pan prezes gabinetu, że „trzeba koniecznie 
całiriem osobliwszą uwagę poświęcić wodom ga­
licyjskim i poczynić zarządzenia, wychodzące po­
za miarę ustawu. Hr. Taaffe przyznaje, że spu­
stoszenia powodzi w (ialicyi „zadają także pań­
stwu ciężkie rany". Hr. Taoffe me waha się na­
wet wydać łagodny w formie, ale surowy w isto­
cie rzeczy wyrok na dotychczasowe postępowanie 
rzjdu,  gdy mówi: „te daleko sięgające zarządze­
nia przekazała nam przeszłość". Słowa te znaczą, 
że już w przeszłości powinno się było zapobie­
gać klęskom takim w Galicyi. To wszystko, jako- 
też zapowiedź projektów, które rząd wniesie, każe 
przypuszczać, że rząd odtąd z wytężeniem całej 
energii zwróci się ku uregulowaniu biegu wód 
w lialicyi.

Eegulacya ta wymaga robót i wydatków tro­
jakiej kategoryi: Po pierwsze z a l e s i e n i a  s t o ­
k ó w  g ó r  i i n n y c h  r o b ó t  w g ó r a c h  d l a  
p o w s t r z y m a n i a  n a g ł e g o  s p ł y w u  p o ­
t o k ó w  i w ó d  d e s z c z o w y c h ,  j a k o  t e ż  u- 
r e g u  . o w a i i i a  p o m n i e j s z y c h  r z e k  i n i e ­
s p r a w n y c h  c z ę ś c i  w i ę k s z y c h  r z e k ,  któ­
re dotychczas zupełnie są ziniedbane. Ta pier­
wsza kitegorya robót, o ile wydatki skarb ma 
ponosić, nie jest jeszcze uwzględniona w prelim i­
narzu budżetowym na rok przyszły; do niej wła­
śnie odnosi s ę  zapowiedź hr. Taaffego, chwilo­
wo przeto nie wiemy, ile rząd w praktyce oica- 
że owej energii, która w teoryi, t. j. w przem ó­
wieniu hr. Taaffego, przedstawia się jako bardzo 
wielka.

Drugą kategoryę robót i wydatków stanowi 
n a p r a w a  i u t r z y m a n i e  t y c h  b u d ó w  li 
r e g u l a c y j n y c h  p r z y  r z e k a c h  s p ł a -  
w n y c h ,  k t ó r e  k o s z t e m  s k a r b u  p a ń s t w a  
j u ż  s ą  w y k o n a n e .  Pod tym względem pre­
liminarz na rok przyszły zawiera tylko 2000 złr. 
więcej wydatków niż tegoroczny, a więc tyle, jak 
gdyby powódź tegoroczna nic nie była zepsuła. 
Nadmienia jednak  rząd, że e w e n t u a l n i e ,  je ­
żeli dochodzenie szkód wykaże konieczność wię­
kszego wydatku, wniesie do Body państwa pro- 
jeU  kredytu dodatkowego. Tak tedy pod wzglę­
dem dwu pierwszych kątegoryj robót regulacyj­
nych dotychczas, w pół roku po powodzi, nie 
w,dzimy w praktyce ani śkdu  chwab bnyeh za­
miarów rząd u ; ale sądu jeszcze wydać nie mo­
żemy, bo są przynajmniej zapowiedzi.

Natomiast co do trzeciej kategoryi robót, t. j. 
n o w y c h  b u d o w l i  p r z y  r z e k a c h  o p ł a -  
wj ą y c ń ,  pielim inarz doje nam już prawo <fc sta­
nowczego ocenienia energii rządowej, a z góry 
powiedzieć musimy, że co do zapowiedzianych 
projektów pod względem dwu pierwszych kate- 
goryj pragniemy nieco wydatniejszych dowodów 
tej energii, niz je mamy w wydatkach na kate­
goryę trzecią. Tutaj właśnie wypadnie nam udo- 
wudnić, t ośiny na wstępie powiedzieli, że sympa­
tyczne słowa pana prezesa gabinetu w drugiej 
części jego wywodu są teoryą, bez praktycznego 
zastosowania. Bozpatrzmy się w tych wydatkacb.

Na rok bieżący, gdy naturalnie nikt powodzi 
nie przewidywał, nrzeznaczono na nowe budowle 
regulacyine przy spław nych rzekach galicyjskich 
sumę 321.000 złr. W tej sumie było 10.000 złr. 
na dokończenie regulacyi P r  z e  ms z y ;  ponieważ 
regulacja jej jest podobno rzeczywiście ukuńczu- 
ua, więc tych 10.000 złr. nie można brać do 
porównania z preliminarzem na rok przyszły; po­
zostaje do porównania tylko suma ogólna 311000 
złr.
Otóż preliminarz na rok przyszły zawiera 350.000 
złr., tj. o 39.000 złr. więcej, mianowicie:

na Wisłę 180.000 złr. tj. o 24.000 więcej

na W isłokę 50.000 „   —
na Dunajec 30 000 ” — —-
na San 60.000 |  7000 więcej
na D niestr 75.000 „ 8000 więcej
Podwyżka na S a n  jednak jest przeznaczona 

nie na spławną przestrzeń tej rzeki, lecz na przy­
czynek skarbowy do krajowyCi kosztów regula­
cyi przestrzeni niespławnej pod Przemyślem 
(część splawma Sanu, należąca wyłącznie Jo skar­
bu państwa, zaczyna się dopiero pod Jarosławiem). 
Uznając te 7000 złr. za chwalebny, chociaż bar­
dzo maluczki początek troski rządowej o roboty 
piorwpzej kategoryi, musimy jednak potrącić je 
od kwoty przeznaczonej na obowiązkową regula- 
cyę Sanu, a wtedy pozostaje 53 000 zfr. tj. ści­
śle tyle, co przeznaczono na San przed powo­
dzią.

Tak samo ma się rzecz co do D n i e s t r  u .— 
Podwyżka na rok przyjm y 8000 złr. jest prze­
znaczona lie na budowle regulacyjne, lecz na pa- 
rowczyk do wydobycia w pswnem miejscu mułu 
z dna rzeki w interesie żeglugi. Jesteśm y wdz'ę- 
czni i za taką robotę; uznajemy ja wprawdzie 
także do pew nejo stopnia za regulecyjną; ale 
jako nieobjęte planem regulacyjnym, musimy te 
8000 złr. znów potrącić, i pozostaje na uregulo­
wanie D niestru 67.000 złr. tj. ściśle tyle, co
przeznaczono nań przed powodzią.

Co się tyczy podwyżki o 24.000 zrr. na W  i- 
słę , rząd sam powiada, że przeznaczona jest na 
przyspieszenie regulacyi po prawym brzegu jedy­
nie dlatego, iż rząd rosyjski w latach od roku 
1870 do 1883 o wiele dalej postąpił w regulacyi 
lowego brzegu, niż rząd austryacki na prawym; 
potrzeba więc podwyżki, „żeby ile możności zró­
wnać się"; dla powodzi samej oczywiście nie by­
łoby jej potrzeba.

Na Wisłokę i Dunajec kwoty i tak są równe 
tegorocznym; a zatem stwierdzamy lakt, że o k r o ­
p n a  k l ę s k a  p o w o d z i  t e g o r o c z n e j  n i e  
w p ł y n ę ł a  w n a j m n i e jfś z e i m i e r z e  n a  
P r z y s p i e s z e n i e  r e g u l a c y i  r z e k  w Ga  
J i c y i .  Pewnie zaś w Galicyi nie ma ani jednej 
żywej duszy, klóraby nie była spodziewała się 
przyspieszenia i to najenergiczniejszego przyspie­
szenia jako rzeczy najniezawodmejszej Choćbyśmy 
nawet nie targowali się o owe podwyżki 700U, 
8000 i 24.000 złr., czyli razem 39.000 złr. to 
jeszczeby w takiej podwyżce ogólnej nikt nie mógł 
dopatrzyć się tego, cąego kłębią tegoroczna spo­
dziewać się kazała i czegoby z słów hr. Taaffe­
go spodziewać się godzi to.

Przynajm niej zaś można było spodziewać się, 
że rząd będzie odtąd trzymał się generalnych 
projektów regulacyjnych, które sam w roku ze­
szłym przedłożył w głównych zarysach Izb o po­
selskiej, i że to, co w myśl tych projektów zro­
bić wypadało, a czego jednak nie zrobiono w 
roku bieżącym, powetuje w roku przyszłym. — 
Ileżby tedy na rok przyozły powinno się prelimi­
nować?

Rugulacya Wisły ma według planu generalne­
go kosztować 2,960.000 złr.; robota rozłożona na 
15 lat; co rok potrzeba 198.00O złr. Zamiast ta­
kiej kwoty wyznaczono na rok bieżący tylko 156 
tysięcy złr.; gdyby więc odtąd rząd chciał trzy­
mać „ię planu , puwinienby na rok przyszły do 
rocznej kwoty 19&.000 złr. dodać jeszcze 42.000 
złr., nie wydanych w roku bieżącym , razem 
pr/eto powinnoby się preliminować na W isłę na 
rok przyazły 240. UO0 złr. fiząd atoli preliminuje 
naw et niety le, ile wynosi kwota jednoroczna; 
przeznacza tylko 180.000 złr., t. j. o 18 000 zł. 
mniej od k»uty jednorocznej, a o 60 OtlO złr 
m niej, niżby dla powetowania braku postępu w

robotach regulacyjnych roku bieżącego prelim ino­
wać wypadało. Bozumie się, że przy takich  pre­
liminarzach W isła po 15 latach uregulowana nie
będzie.

Na Dunajec plan generalny oblicza koszta re­
gulacyi w sumie 530.000 złr.; robota rozłożona 
n» lat 10; doroczny wydatek obraehowany na 53 
tysiące złr. Zamiast taki<j kwoty wyznaczył rząd 
na rok bieżący 30 000 złr., t. j. o 23.000 złr. 
mniej. W ypadałoby więc preliminować na rok 
przyszły 76.000 złr., a rzad preliminuje znowu 
30 000 złr., t j. o 46 000 złr. mniej. Że Du­
najec przy takim postępie robót będzm wyglądał 
na początku przyszłego wieku praw, 3 tak samo, 
jna dziś, nie ulega wątpliwości.

Begulacya Wisłoki ma według planu general­
nego kusztować 75.000 złr.; robota rozłożona na 
5 lat ;  doroczny koszt 15.000 złr. fiząd wyzna­
czył La rok bieżący 5 .000  złr , t. j. 10 000 złr 
m n ie j; powinienby więc na rok przyszły wyzna­
czyć 25.000 z łr ,  a wyznacza znowu tylko 5.000 
złr t. j. o 20.000 złr. mniej.

Co do S a n u ,  pian generalny zawiera koszto­
rys w sumie 2,627.000 z ł r ,  rozkłada ją nC 15 
lat i żąda rocznie 175.000 złr. Zamiast takiej su­
my, wyznaczył rząd na rok bieżący 53 000 złr., 
t. j. o 122 000 złr. m niej; zamiast tedy na rok 
przyszły wyznaczyć 197.000 złr., prelitm nuje 60 
tysięcy złr. (już z podw yżką, o której powyżej 
była mowa), t. j o 137.000 złr mniej.

Nakoniec regulacya D n i e s t r u  ma kosztować 
3 ,100.00U złr., czyli po 207 000 zł. przez lat 15 
W roku bieżącym zamiast takiej kwoty d~ł rząd 
tylko 67.000 złr., powinienby więc dla dotrzy­
mania planu dołożyć na rok przyszły do kwoty 
rocznej jeszcze 140.000 złr. i preliminować ra ­
zem 347 000 złr. Zamiast tego preliminuje rząd 
75.000 złr. (już z pudwyżką), t. j. o 272.000 
złr. mniej.

Z zestawienia tego wszystkiego w ynika, że 
c h o ć b y  t y 1 k o d l  a d o i r  z y  m a n  i a p l a n u  
w s k u t e k  n a u c z k i  o d e b r a n e j  o d  p o wo -  
d z i można było spodziewać się w preliminarzu na 
rok przyszły na nowe budowle regulacyjne w Galieyi 
sumy ogólnej 885.000 zł., a tymczasem zawiera pre­
liminarz sumę 350.0(10 złr. Nawet bez powetowania 
tego, czego nie łożono na budowle wodne w roku 
bibżąeym , suma przypadająca na rok przyszły 
z planów generalnych wynosiłaby 648.000 złr. 
I  na cóż są plany? Czyżby na to, żeby się ioh 
n i e trzymać ?

Podwyższenia, bardzo znacznego podwyższenia 
wydatków na nowe budowle wodne można było 
tem więcej oczekiwać, że w roku przyszłym nie 
będzie już dla wyrobnika i robotnika rarobku przy 

i budowlach kolejowych, przez które w roku bie- 
j /ącym sporo grosza rozeszło się między ludność, 
j Podczas gdy w roku bieżącym budżet zawiera 
I na n, we skarbowe budowle kolejowe w Galicyi 

sumę 19,530.0UU złr., w roku przvszłym wydatk. 
te czynić będą tylko 5,500.000 złr., z których 
jedynie kwota 3,400.000 złr. na kolej z Stryja 
do Beskidu da cząstce ludności pewien zarobek, 
bo kwota 2,100.000 złr. przeznaczona jest na 
wypłaty dla przedsiębiorców kolei Podkarpackiej, 
która jako wykończona nie da ludności zarobku 
żadnego , któryby po klęsce powodzi podwójnie 
był pożądany.

Wobec takiego stanu rzeczy co do robót re- 
gulacymycb trzeciej kategoryi, z niecierpliwością 
oczekujemy zapowiedzianych projektów co do ro­
bót dwu pierwszych kategory,. fiząd nie wniesie 
■eh pewnie już przed Boż«m narodzeniem, lecz 
dopiero pod koniec stycznia roku przyszłego; ma 
przeto dosyć czasu do zastanowienia się nad na­

prawieniem wrażenia, jakie sprawić muuzą liczby 
powyższe. A niech już przestanie zasłaniać aię 
tem, że plany niegotowe, bo widzimy, że mimo 
gotowych planów rząd ich się nie trzyma

Głosy f-olskiej prasy.

Manifest n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a  
d e m o k r a t y c z n e g o  — o którym przed paru 
dniami donieśliśmy w naszym „Przeglądzie Poli­
tycznym" — zwrócił na sieb<e a wagę d z i e n n i ­
k ó w  w i e l k o p o l s k i c h .

Dziennik Po»nuńeU  poświęca mu artykuł p. t. 
„Z l i b e r a l n e j  k r o n i k i " .  PrzyDomina da­
wne dobre ciasy, kiedy liberalizm niemiecki i n- 
nym  był ni2 dzisiaj, kiedy wiedział, że „wolność 
jest dobrem, które się w s p ó l n i e  należy 
w s z y s t k i m  narudum, a że liberalizm, który 
prawa jej odmawia innym, jest k ł a m s t w e m  
piweoiw własnej swej zasadzie". Dzisiaj wszyst­
kie odcienia liberalnych Niemców tak portępuią, 
że „szukać w nich, spodziewać się po nich ja­
kiegoś uczncia «prawiedliwośei dla siebie, jakie­
goś powrotu do dawnyeh zasal i prawd libera­
lizmu niemieckiego z przed reku i z roku 1848 
byłoby dziwną z naszej strony łatwowiernością". 
Dziennik  wyznaje, że dawniej przypuszczał, iż 
l u d o w e  czyli d e m o k r a t y c z n e  stronnictwo 
niemieckie jest pod tym względem lepsze, ale 
czytając program tego stronnictwa, doznał r o z ­
c z a r o w a n i e .  Zawiera ten program szablono­
we wyliczenie wszystkich fiyczeń, „jakie swego 
c «od obejmowały z«^dnieze prawa narodu nie­
mieckiego według frankfurutkiej mudły z r. 1848“ 
ale o nas, P o l a k a c h ,  m e  m a t  a m w zm ian­
ki. A przecież auiorowie jego „mąją orty Eu 
Lłyszeniu, oczy ku patrzeniu, wiedzą Lardzo do­
brze, nie m ogą me wiedzieć, co się dzieje z ca­
łą dwumilionową przeszło ludnością polską w gra­
nicach1 rzeszy niemieckiej*. U n m ttik  Pom> am ki 
widzi w tem dow^d, „do jakiego stopma libera­
lizm niemiecki zatracił wszelkie dawne swe ide­
ały." Jeżeli do nich powróci— skazuje się na 
zgubę i zostawia dziedzictwo swoje „bądź to a ta­
to  1 n t n e j w ł a d z y  p a ń s t w a  — bądź sięga­
jącemu coraz śmielej i wytą, 8 o c y a ) i z mo w i " .

Z innego punktu widzenia rzecz tę samą u- 
thw ytił K utner Potm aM n. O stanowisku stron­
nictw a deaiuŁratycsnego w obec P o l a k ó w  nie 
wspomin t Z arna. z o że okazało się c no spra- 
wiedliwem względem k a t o l i k ó w  podczas wal­
ki kulturnej. Podnosi że program demokratyczny 
lepiej od postępowców zapatruje się na reiormę 
socyaluą. Go do r e l i g i j n e j  strony programu, 
to żaden katolik przystać nie może na jego żą­
danie „wyłączenia religii z programu nauk szkol­
nych" —> ale „rozdział państwa i kościoła jest 
w ostatnim razin mniejszem złem". Go zaś do 
p o l i t y c z n y c h  aipiracyj demokratów „łatwo 
odgadnąć, że tak szybk, w Niemczech się nie 
ziszczą, a niektóre i  nich są wręcz g r o ź n e  i 
i n . e b e z p i e c z n e“. Tyle Zuryer. Co di n™»— 
podzielając w zupełmści uwagi D zienntm  Po- 
enaHskiegor eądzimj ie  Kuryei lepiejby zrobił, 
gdyby zostawił Bismarkowi ocenienie, dzy liberal­
ne dążności stronnictwa iemokratyemege są dla 
Niemiec „groźne i niebezpieczne". Wszak nie­
dawno nazwał Bismark to stronnictwo „republi- 
b inskiem" — co w jego ustach w»t czemś ger- 
szem od wcielonego szatana.

Bównież nie możemy się godzić, na piorunują­
cy artykuł Kuryera  przeciw budowie kościoła

J. BRANDES.
Główne prądy literatury XIX wieku.

T o m  c z w a r ty .

Straszna rewolucyjna burza, szalejąca we F ra n ­
cy*; mogła przejśó sp knjnie i bez wpływu 
w krajach z nią sąsiadujących i posiadających 
pierwiastki skłonne już z natury rzeczy do spo­
łecznych przewrotów. Na zewnątrz cicha, pobo­
ż n a , skromna A nglia, ów wzór cnoty, nie była 
taką bynajm niej na wewnątrz. Zdawien dawna
gromadziły °.ę tu m ateiyały palne , które jeno
oczekiwały iskry, by wyDuchnąć. Nigdzie nie był 
tak po mistrzowsku urządzony system ucisku , 
jak tutaj. A n g lia , jako pańsiw o, uciskała wszy­
stkie jej podwładne, dalekie ziemie, a u siebie 
upośledzała Szkotów, z tym zaś dobijała irian - 
dyą; możni lordowie irlandzcy, szkoccy i angiel­
scy , każdy na własną rękę i solidarnie wszyscy 
razem ostatm e szelągi wyduszał, z zawisłego od 
niefi iuuu, który woiuy niby, żył stokroć gorzej 
niewolnika.

T ak ich , kiorzyby się u ję li, nie było niestbty.
fiząd nawet z zasady pozorny bodaj opiekun 

w podobnych wypadkach, tak się urządził, że 
oczekiwać od niego pomocy byłoby szaleństwem. 
Zrazu panuje Jerzy I I I , .nouarcha, którego naj- 
gorętszem marzeniem było dojście do najskraj­
niejszego absolutyzm u; po nim Jerzy IV — pier­
wotny regent. Panowanie jego wyżłobiło się po­
tężnie w pamięci Anglików. Rozpustnik, m arno­
trawca. próżniak i ok ru ln ik , oto jedyue sł0wa, 
które znakomite przymioty tego księcia slawnegu 
określić zdołają, (rdy setki niewinnych na śmierć 
skazanych, po lat kilka gliny w więzieniu, ocze­
kując wśroa najstraszliwszych m ęczarn poapisu 
królewskiego na wyroku — wielki ten monarcha 
rozmyoiał głęboko całymi dniami nad siwojem

najodpowiedniejszym na wieczorną toaletę, lub 
też szalał podczas uczt rozpustnych i zabawiał 
się w gronie szarlatanów i kuglarzy, których 
towarzystwo nadzwyczaj cenił. M inistrowie jego 
oczywiście należeli do najzagorzalszych zwolen­
ników reakcyi. Europa śmiała się z rządu angiel­
skiego.

Na pierwszy odgłos rewolucyi francuskiej, 
zwrócouo się ku niej z najwyższą sym patyą, 
sprzyjając jej nawet jaw nie , gdy jednak spo­
strzeżono, że rewoiucya budzi pewne nadzieje 
w Ir la n d y i, jakich się Anglicy nie s p o d z ie w a l i ,  
przeszii od błysku liberalizmu do najstraszniej­
szego ucisku. I r l a n d y a , p ad ła  uliarą zaciekłości 
angielskiej ; zapomniano o parlamencie i sądach 
p izysięg łyeh , a kraj biedny zalano krwią. Lud 
znowu wyszedł najgorzej na te m ; użyto go pod- 
S ępme o zwalczania i wytępiania tego, co mu 
było naj rozszem , a więc prowadzonu go prze­
ciw t y m , ktoizy stawali w obronie szczątków 
wolności, -lubiono go bezlitosnym na widok krzy­
wdy i niedoli, egoistycznym zwolennikiem ze­
wnętrznej formy, bez oceny treśc i; spotęgowano 
religijne uczucia. O ostatnim punkcie tak pisze 
znakomity krytyk Ralf Waldo Em erson: „Ospa­
łość rozumu angielskiego we względzie religii po­
kazuje , ile to rozsądku i nierozsądnu może mie­
szkać społem w jednym  mózgu. "Religia angiel­
ska to Irazes, ich kościół — la lk a , a wszelką 
krytykę odpychają tam z wrzaskiem trwogi. — 
Spodziewasz się, że w dobrom towarzvstwie śmiać 
się będą z fanatyzmu motłochu, nie ‘zrobią tego; 
om sami są motłochem. .. . Anglicy, którzy we 
wszystkich rzeczach nienawidzą zm ian , a prze­
de wszystkiem brzydzą się niemi w sprawach re­
ligijnych, obstają przy najostateczniejszym strzę­
pie religijnym z obrzydliwą hipokryzyą-1 (24). — 
Słowa dla narodu gorzkie — lecz prawdziwe.

N a tokiem to tle i wśród takiego otoczenia, 
powstaje długi a wspaniały szereg poetów, z któ­

rych jedni godząc się z obecnym stanem hołdu­
ją  mu, bijąc pokłony i zasilając szkatułę własną,

1 drudzy, otwarty stawiają opór, wzywając do bun­
tu, a wszyscy noszą na sobie pewne cechy, któ­
re razem zebrane, tworzą rysy poetów naturali- 
ntycznyeh. Naturalizm angielski objawia się prze- 
dbws/ystkiem gorącem zamiłowani: m morza i lą­
du ; dla poetów stanowią one najmilszy przed­
miot opowieści, w nich lubują, zachwycają się 
n ierm , z naturą niejako spływają się razem

„Drugim warunkiem naturalizmu angielskiego 
jest zamiłowanie poetow do wyższych zwierząt i 
nieustanny ich stosunek do zwierzęcego świata" 
(14). Najwięksi poeci angielscy lubią psy i ko­
nin; Scott nie rusza się bez kon i, Bajron mówi 
o psie swoim, że „był to jego największy przy­
jaciel".

Nadto, poetów tych charakteryzuje uczucie sa­
modzielności i orygina^ości, chociaż niektórzy 
z nich żyją w największej przyjaźni — i zamiło­
wanie do polityki.

Na czele długiego owego szeregu, stoi W o r d -  
s t h w o r t h .  „Był to jeden z umysłów, które 
znajdują pewność i upodobanie w sądach stano­
wczych i aż do szorstkości energicznych“ (46). 
W ziął on sobie naturę za go d ło , postanawiając, 
— w przeciwieństwie do swych poprzedników, 
których lekceważył — wprowadzić ten pierwia­
stek do poezyi. Ludzkość, zdaniem jego, w cią­
gu wieku usuwając się coriz to bardziej od na­
tury, brała z nią rozbrat i ni i rozumiała już jej 
wcale. Ztad też i poezya straciła swą prostotę i 
w artość, należało więc stracone odzyskać. To u- 
wielbianie przyrody i stawianie jej na takich wy­
żynach, doprowadza poetę do pewnego zlania 
się z n ią , zjednoczenia, do panteizmu naturali- 
stycznego, nakazującego kłaść na równi ludzi 
każdego wieku i wszelkie stworzenia — gdy je­
dnak mowa o Stw órcy, znać pewien przedziel 
między nim, a światem. Ta żywa j gorąca mi­

łość natury przebija się we wszystkich jego li­
tw orach, na tem polu jest on niezrównany. Na­
miętność ta jednak łagodnieje z czasem. Pieań 
u niego płynie z serca, lecz njm  ją  światu oka­
że , opracowuje s ta ra n n ie , ociosuje i gładzi, nie 
tając się z tem bynajm niej: „Każda dobra poe­
zya jest mimowolnem wezbramem potężnych u- 
czuć, jednak cenny utwór nigdy nie wyszedł 
z pod pióra człowieka, któryby prócz tego, że 
w niezwykłym stopniu był uczuciowy, z a r a z e m  
n i e  p r  z e m y ś l  i w a ł  d ł u g o  i g ł ę b o k o "  — 
Każde stwurzenie, każdy przedmiot opisany przez 
niego znalazł w poezyi należną sobie barwę, naj­
chętniej łagodną, m iłą , a co najważniejsza, p ra­
wdziwą. Nieraz jednak zdarza się i najtjrw iam iej- 
sza rzecz, przystrojjna w pyszną, fantastyczną 
barwę i wspaniały s tró j , przem ieniona nie do 
poznania. N.*imilszą była mu wioska i jej nie- 
wykwintni mieszkańcy, byle czem zadowoleni, lu­
buje się nią i jej życiem parańalnem , a idealizu­
jąc je, rozsiewa obficie senteucye m oralno-reli­
gijne.

W  życiu pryw atnem  zadowolony skromnymi 
dochodami, których nie wiele potrzebował, szczę­
śliwy. Uwielbiany przez zwolenników i słsw.ony, 
był na punkcie własnej osobistej wartości nad- 
zwyczai drażliwym — siebie uważał za geniu­
sza ; nieustannie naprzód się w ysuw ają", lekce­
ważąc młodszych, krytykując niesłychanie od sie­
bie zdolniejszych, zrażał ich ku sobie.

Skrajnem  przeciwieństwem stałości i niezłoin- 
ności charakteru jego jest C o l e r i g d e  — czło­
wiek, który nigdy nie zrobił tBgo, co sam chciał 
i mógł zrobić, lecz to, co inn, na nim  wj mogli 
podstępem lub uam iwą. To też żyem jego całe 
pełn i jest niekousekw encyj, za które musiał po­
kutować. W iecznie cierpiący na brak pieniędzy, 
przedsiębrał różne awanturnicze plany, celom zą« 
pobjeżenia temu. Najodpow iudnieiszym środkiem: 
wydało mu eję, rądagówonie jakiej g azą ty ; ęjjjc-

*

chał więc całą Anglię, zebrał z w i: lkim  trudem  
do 1000 prenum eratorów. "Nie ułoży w „źj jednak 
z góry pewnego systemu i  planu, tak zraził swo­
ich czytelników, że liczba ich zmalała do dwu­
nastu! Najzapaleńszy zrazu najgorliwszy obroń­
ca ludu i rbwoiucyi, staje się zaciekłym konser­
watystą i nieprzyjacielem Fran<*yi. Podróż na 
ląd stały n:e tworzy przełomu w jego poezjach, 
charakter ich pozostaje nie zmieniony. N ajzna­
komitszymi utworami jogo są; „Stary majtek" i 
„Christabel" , nim i zdubył sobie sławę i rozgło­
śne im ię, bo są na wskroś oryginainem i Jia 
Anglików, z poezyą ówczesną niemiecką nieób- 
zn»jominnych nader interesujące. ColeriJge po­
pełniał w utworach swoich wiele błędów, are 
znał je  bardzo dobrze, nie mogąc ich się ustrzedz. 
Nie brak przy tem stron dodatnich , a do tych, 
bezwarunkowo zaliczyć należy prawdę w opisani 
i naturalizm . „Poezya jego ibst równie uiepla- 
styczna, jak m elodyjna, również beZuamięttaa, 
,iak nasycona dźwięcznością. Jest tó poezya czy­
sto romantyczno-fantazyjna..."

Pierw otna słabość woli przetwarza się pod ko­
niec życia w zupełne niedołęztwo z wazelkiemi 
tegoż wstrętnem i znamionami, Używanie opium 

V  obfitości, oddało go w ręcę dra G ilim ana, 
który opiekował się n m jak dzieckiem. Z całą 
zapalczywością i zaparciem się go Inom lepszej 
sp ra w ? , poświęcił się teraz zbuam u dawnych 
swych wolno my ślnj ćh zd ań , leją.-, poto u n iena­
wiści na takich poetów jak  Byron i 'S h d le j. Ca­
ła jego zasługa pplega na tem , ż: innych do
tworzenia zachęcął, wpływając na niektórych zba­
wiennie, ale wtafne jego prace stanowczego 
wpływu nie wywarły na mkim.

(C. d. n.)
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protestanckiego w P o z n a n ia , oczywiście nie 
z m iejskich ale z protestanckich funduszów. Nie 
odmawiajmy nikom u, czego nie chcielibyśmy, 
aby nam odmówiono. W całej zaś pełni uznajemy 
zasługę Kuryera, i l w trzecim artykule tegoż 
num eru wskazał, jag w czytelniach szkolnych 
dla studentów w Poznaniu podaję uczniom praw­
dziwie zatrutą strawę. Z książek, znajdujących 
się w czytelniach, przytacza K uryer  ustępy prze­
ciw katolicyzmowi tak brutalne, nietoleranckie, 
że nie można się dziwić iż pod wpływem t a k i e j  
lektury Niemcy oddalają się coraz bardziej od 
cywilizacyjnych, hum anitarnych ideałów.

W arszawska Gazeta rolska  zawiera w ostatnim 
numerze w c a l e  d o b r ą  korespondencyę z Ga- 
licyi, co się dość rzadko zdarza pismsom warszaw­
skim, dziwme nieszczęśliwym w doborze kore­
spondentów  z Krakowa i Lwowa. K orespondent 
nieco optym istycznie zapatruje się na zamierzo­
ną przez rząd akcyę regulacyjną w Gal.eyi — 
zalecamy mu w tej mierze do przeczytania naez 
dzisiejszy lis t wiedeński, na czele num eru za­
mieszczony. Przechodząc potem do spraw  ru ­
skich zapytuje słusznie, dla kogu są zamierzone 
wydawnictwa rosyjskich dzieł w Galicyi?

Słowo zwraca uwagę rolników naszych na 
niebezpieczeństwa grożące im od koukurencyi ho­
dowców owiec w A ustralii i republice argentyń­
skiej, a kończy ustępem , który warto zapa­
miętać :

„Nie ma co ostatecznie oddawać się złudzeniom 
i ślepo ufać, że j a k o ś  t o  b ę d z i e .  Nowy 
św iat wypowiedział ekonomiczną walkę staremu. 
Dziś cierpi rolnictwo, jutro pocznie cierpieć prze­
m ysł fabryczny i z kolei dostanie się swoje wszy­
stkim czynnikom produkcyi. Potomkowie koloni­
stów europejskich zrodzeni na dziewiczych obsza­
rach innych części świata, zahartowani od dzie­
ciństwa w twardej z przyrodą walce, wychowani 
w m nych warunkach, zdała od łona rozmiękcza- 
łej i zdenerwowanej cywilizacji — żyć i praco­
wać inaczej niż my umieją. Niemiłosierne ich 
ciosy tak długo skutecznie na Europę padać bę­
dą, aż zahartuje się od nich i zjędrnieje jej sil­
nie podupadły orgamzm i s t a w a ć  p o c z n ą  d o  
w s p ó ł z a w o d n i c z ę ]  w a l k i  n i e  p ó ł - z d e -  
c h ł e  p i g m e j e  z k a t a r e m  ż o ł ą d k a ,  l e c z  
m ę ś e  o ż e l a z n y c h  m u s k u ł a c h  i n e r ­
w a c h . ”

A ieoy stanęli męże o „żelaznych m uskułach i 
nerw ach” — nawołuje słusznie K uryer Lwow­
ski w wybornym artykule młodzież uniw ersyte­
cką, łd j  jak najliczniej zapisywała się do T o w. 
g i m n a s t y c z n e g o  „ S o k ó ł ”. Z przykrością 
dostrzegł Kuryer, ie  stosunkowo jest za mało 
w  Sokole lwowskim młodzieży akademickiej. P ra­
wda , ze n  ę d z a jest między akadem ikam i, ale 
dawniej było nie lepiej, ale nawet gorzej, a mi­
mo to nie było — p e s s y m i z m u .  „Pessymizm 
jest starycn znam ieniem ”... „ P r z e r a ż a j ą c y m  
b y ł b y  f a k t ,  ż e  n i e  m a m y  m ł o d z e ż y . ”

Gazeta Narodowu , przytaczając z praskiej 
PóUUk wyrazy żalu do rządu, że nie przyszedł 
w  pomoc zagrożonemu upadkiem przemysłowi 
cukrowniczemu w Czechach i czeskiemu zakłado­
wi kredytu ziemskiego — dodaje ze swej strony 
następują;e uwagi, zgodne z tern, cośmy pisali 
w M ttłym  tygodniu o wywodzie skarbowym mi­
n istra  Dunajewskiego -

„Może i zbyt cząsio podnosiliśmy, że cały ro ­
zum stanu skarbowy dr. Dunajewskiego ograni­
cza się na wyzyskiwaniu do skrajności istnieją­
cych już ustaw podatkowych itp. i na okładaniu 
nowych, celem pomnożenia dochodów p a ń s tw a , 
ale że nie ząjmnje się eraz pomnożeniem i utrwa­
leniem  źródeł dochodów l u d n o ś c i ,  podatki 
płacącej, i ie  ta polityka jak w ogóle szkodliwą 
jest dla państwa, tak i upadek dr, Dunajewskiego 
spowodować może. M e c h a n i c z n e  d ą ż e n i e  
d o  r ó w n o w a g i  b u d ż e t o w e j  j e s t  o s t a ­
t e c z n i e  z ł u d ą ,  a niestety dr. Dunajewski na 
końcu swego ostatniego wywodu finansowego i 
na  przyszłą kadencyę Bady państwa tylko nowe 
projekia podatkowe zapowiedział — nic w ięcej!”

N a ten tem at pojawił się równocześnie w De. 
Polskim  „ L i s t  s z l a c h c i c a ” — który z pra­
wdziwie szlachecką werwą i hum orem  polemizuje 
z bałwochwalczemi dytyrymbami Czasu na cześć 
m inistra skarbu. Prócz tego zamieszcza Dziennik 
w ostatm m  num erze artykuł wstępny przeciw 
zapamiętałemu par excellence konserwatyzmowi 
galicyjskiemu. Dowodzi, że konserwacya tego, co 
konserwować warto, t. j. idei narodowej — jest 
właśnie głównym punktem  program u naszycn po­
stępowych stronn ic tw ; że stronnictw a te pilniej 
aniżeli owi ultrakonserwatyści, stały na straży 
naszych zdobyczy w Austryi — i że owym pa­
nom idzie widoczie o „konserwatyzm jakiś oso­
bny który „ g o t ó w  w z a b o r z e  r o s y j s k i m  
p o d  p ł a s z c z y k i e m  „ p a t r y o t y z m u  r o z ­
s ą d k u ” k o n s e r w o w a ć  r z ą d y  c a r s k i e ,  
w z a b o r z e  p r u s k i m  u w i e l b i a ć g e u i u s z  
B i  s m a r k  a .” Rząd auslryacki zaś nie potrzebu­
je obrony tych panów, „którzy głosząc konser­
watyzm, pragną właściwie — k a r y  e r y ”.

W szystkie trzy niezawisłe lwowskie dzienniki 
powtórzyły z naszego sobotniego artykułu ustęp, 
odnoszący się do „ l i g i  p o l s k i e j ”.

Czas w ostatnim  numerze na szczęście jakoś 
nie otrzym ał niepokojących wieści o niezadowo­
leniu w W iedniu. Za to sam jest — proszę się 
nie przerażać — niezadowolony. Przypom niał 
sobie, co od dłuższego już czasa piszemy o wy­
nikach budowy kolei transwersalnej przez gene­
ralne przedsiębiorstwo i o gospodarce eentramego 
zarządu w W iedniu, i w korespondencji „z nad 
Jasio łk i” powtórzył nasze zarzuty. Brawo!

Ingnlw i .Moj fiotoruf.
D w ó w , 14 grudma

(«>) Dzisiaj m ieliśm y trzy zgromadzenia pu­
bliczne, m ianow icie: Wiec przemysłowców, zgro­
madzenie urzędników państwowych i galicyjskiego 
towarzystwa muzycznego.

Na wiec przemysłowców, który się odbył w 
■•li ratuszowej, przybyli liczni delegaci z prowin- 
eyi. Zgromadzenie zagaił prezydent miasta pan 
Dąbrowasi seideczLą przem ow ą, w której powi­
tał gości z prowincyi, życząc im najlepszego po­
wodzenia w ich dążeniach i celach , zwracając 
ich uwagę, że znakomity wnływ na podniesienie 
przem ysłu może wywrzeć należyty wybór repre­
zentantów przemysłu do Izby handlowo-przemy-

słowej, w której dotychczas przemysł nie był do­
statecznie reprezentowany.

N astępnie objął przewodnictwo w zgrom adieniu 
p. St. Niemczynowski, jako przełożony Izby rę­
kodzielniczej.

Najważniejszym punktem  porządku dziennego 
była propozycya kandydatów na członków do Izby 
handlowo-przemysłowej. W śród lic z n y c h  propo- 
zycyj utrzymała się przy głosowaniu następująca 
iis ta :

Do kategoryi I. (przem ysł fabryczny) Gall Em a­
nuel. Kiselka Karol • do kategoryi II A leksandro­
wicz Adolf, Groman Karol, Piepes Jakób, Momo- 
cki F ran c iszek ; do kategoryi III, okręg 1 (Lwów- 
Gródek) Niemczynowski St., Swisterski Wiktor, 
W alichiewicz M ichał, zaś na następne okręgi 
(2 do 8) wybierające po jednym  członku: Ciuch- 
ciński Stanisław, W ang Ju lian , Gołąb Jędrzęj, 
Getritz A leksander, Michalski M ichał, Rucker 
Zygm unt i Mozer Franciszek.

Dalej zgromadzenie przeprowadziło dyskusyę 
w spraw ie zmiany § 9 ustawy wyborczej do Izb 
handlowych i jednogłośnie oświadczyło się za 
zmiauą w tyto kierunku, aby uie można było gło­
sować listownie przez pocztę, który to sposób 
głosowania daje możność do licznych nadużyć — 
lecz aby głosować można tylko osobiście w urzę­
dach gm innych z wykazaniem się legitymacyą

Zgromadzenie urzędników państwowych ró­
żnych kategoryj (polityczni, sądowi, profesoruwie 
wszechnicy, techniki i szkół średnich i t. d .) od­
było się w sali Domu narodego i było bar Izo 
liczne. Przewodniczył p F r a n k e  prof. polite­
chniki. N a porządku była skrawa petycyonowania 
do rządu o wyższy dodatek aktywalny i kwate­
rowy we Lwowie. W obec ogromnej drożyzny, 
panującej we Lwowie, tak żywności jak i pomie­
szkali, urzędnicy państwowi we Lwowie najnie- 
słuszniej należą do kategoryi niższej, jak urzędni­
cy we W iedniu. K om isja wybrana przed dwoma 
miesiącami do napisauia petycyi, zestawiła b ar­
dzo szczegółowo i dokładnie wszystkie daty, któ- 
rem i udowadnia najlep iej, że Lwów należy do 
najdroższych miast w państwie austryackiem. Na 
dowod przytoczę tylko ceny pomieszkań. I  tak 
przeciętnie:
Za pokoi Salcburg Tryest Giac Praga Ki oków Wiedeń Lwów

4 850 875 400 400 420 540 575
8 250 275 800 310 876 400 435
2 200 175 200 240 240 270 290

I m e są to wcale cyfry co do Lwowa przesa­
dne — uwszem, trzeba wziąć na uw agę, że są 
to cytry średnie, wynikające z obliczenia, w któ­
re wchodzą także ceny pomieszkać tańszych, da- 
lezich przedm ieść, gdzie niepodobieństwem jest 
dla urzędnika mieszkać — tak, że cyfry te są ra­
czej za niskie, niż za wysokie. Petycya należycie 
napisana, wyczerpująco uzasadnia końcową proś­
bę, aby urzędników we Lwuwin zrównano z u- 
rzędnikann w W iedniu tak co do dodatku na po­
mieszkanie, jak i akty walnego.

Zgromadzenie po krótkiej dyskusyi przyjęło 
projekt komisyi jednogłośnie — i uchwaliło prze­
słać petycję  do prezydenta m inistrów i do par­
lam entu na ręce prezydenta Izby JEksc. dra 
Smolki, jako posła m. Lwowa. Nadto uchwalono, 
abj osobna depatacya udała się do namiestnika 
JE ksc. p. Zaleskiego z prośbą o poparcie słu­
sznego żądania urzędników.

Sprawozdanie ze zgromadzenia Towarzystwa 
muzycznego, znajdą czytelniiy na innem  miejscu.

Z Rady państwa,

Na sobotniem posiedzeniu k o m i s y i  k o l e ­
j o w e j  toczyła się dalsza rozprawa nad wnio­
skiem N e u w i r t h a ,  co do udzielenia koncesji 
na kolej lokalną St. Pólten-Tulln. O wyniku po­
przednich djBkusyj w tejże kwestyi donosiliśmy 
w ostatnim  numerze. Ostatecznie przyjęto nastę­
pujący wniosek Schronią: „N a podstawie obrad
nad wnioskiem N e u w i r t h a  i towarzyszów 
wnosi komisva kolejowa: Wysoka Izba zechce
uchwalić: W zywa się rząd, aby wziął pod roz­
wagę kwestyę budowy kolei z Tulln, a względnie 
St. A udm e-W oerdern, przez zbudowanie drugiego 
toru do W iednia, przytykającego do głównego 
toru kolei Franciszka Jozefa — jako kolei skar­
bowej.

Przeciw temu zgłosił H e r b s t  wniosek m niej­
szości , i ż  z b u d o w a n i e  d r u g i e g o  t o r u  
m o ż e  n a s t ą p i ć  j e d y n i e  t y l k o  n a  p o d ­
s t a w i e  u s t a w y .

Tegoż dm a wieczór odbyło się drugie posiedze­
nie komisyi, na którem 15 głosami przeciw 9 
uchwalono otworzyć szczegółową rozprawę uad 
ustawą o kolejach lokalnych. A rtykuł pierwszy 
został przyjęty bez zmiany. W drugim artykule 
postawił H erbst dodatkowy w niosek: „Kolejom
jednak, które właściwie przeznaczone są do ru­
chu transitowego, lub są tylko turami równole­
głymi z główuemi kolejami, lub też łączą dwie 
głów ne linie kolejowe, nie służą przywileje za­
warte w § 8 odnośnej ustawy. Przy głosowaniu 
przeszedł artykuł 2, dodatkowy jednak wniosek 
H erbsta został odrzucony, poczem l e w i c a  o p u ­
ś c i ł a  s a l ę  o b r a d .  Je s t więc nowy e iodus!

K om isja p o d a t k o w a  uchwaliła wskutek pe- 
tycyj licznych gm in przeciw przeciążeniu obo­
wiązkiem poboru podatków, postawić następujące 
w niosk i: 1) poleca się wysokiemu c. k. rządowi 
do szczegółowego uwzględnienia petycye burm i­
strzów i naczelników gminy ok ęgu Straszuicy 
węgierskiej Ostry, o poruczenie poboru podatków 
u rzęd im  podatkowym, zamiaot, jak dotychczas 
naczelnikom g m in ; 2) wysoki c k. rząd wzy wa 
się usilnie, do przedłożenia Badzie państw a pro­
jektu  ustawy o uregulowaniu poboru bezpośre­
dnich podatków i dodatków państwowych jeszcze 
podczas obecnej sesyi do konstytucyjnego postę­
powania. ”

Komisya p r a w n i c z a  przyjęła wniosek N i t -  
h c h e g o , co do wznowienia mocy ustawy z 31 
marca 1875 r  dz. n. p. n, 52 o czasowem u- 
wolnieniu od stempli i należytości, i ułatw ieniu 
postępowania przy wykreślaniu drobnych pozy- 
cyj ksiąg hipotecznych.

Komisya p r z e m y  t ł o w a  uchwaliła ustawę o 
ubezpieczeniu robotników aż do § 6.

Komisya e k o n o m i c z n a  przyjęła bez cmian 
projekta rządowe o ugodzie rybackiej z W łocha­
mi i ugodzie co do żeglugi z F ran c ją .

P r^ e k t rządowy co do phylloiery przyjęty został 
podług wniosków podkomisyi.

Komisya dla rozporządzeń wyjątkowych, przy-

N O W A  B S F O B U i

ję ła  d. 13 bm. bez dyskusyi sprawozdanie posła 
Tonkliego o projekcie co do zawieszenia sądów 
przysięgłych w okręgach sądowych Wiednia i 
Korneuburga. W sprawozdaniu zamieszczono o- 
świadczenie mini „ra sprawiedliwości Prażaka na­
stępującej treści: Rząd zamierza wnieść jaszcze 
w styczniu 1885 r. dwa projekta; jeden z nich 
ma unormować postępowanie sądowo-karne p r z e ­
c i w  d ą ż n o ś c i o m  a n a r c h i s t y c z n y m ,  
które nie będą podlegać sądom przys.ęgłyin. Za­
razem określi ten projekt postępowanie karne w 
dochodzeniach tych przestępstw. Następnie wnie­
sie rząd projekt co do przepisów o s p r z e d a ­
ż y  m a t e r y a ł ó w  w y b u c h o w y c h .  Rząd o- 
świadcza, że gotów jest uchylić rozporządzenia 
co do środków wyjątkowych i zawieszenia sądów 
przysięgłych w Austryi dolnej, w razie, jeżeli 
oba projekta otrzymają sankcje na podstawie 
koustytucyi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 grudnia.

Ze młodzież uniwersytetu warszawskiego w sku­
tek rozporządzeń Apucbliua pozostaje pod formal­
nym nadzorem policyi, dowodzi chociażby naj­
nowszy „ukaz” warszawskiego satrapy. Z powo­
du zaw.eszema wykładów na zbliżając*, się świę­
ta Ogłasza on, iż każdy z akademików starać 
się musi o osobne zezwolenie policyi na opusz­
czenie murów Warszawy, niezależnie od urlopu 
udzielanego przez władze szkolne. Po przybyciu 
na miejsce podróży, obowiązany jest każdy aka­
demik składać swoją legitymacyę odnośnym wła­
dzom, — po wsiach wójtom, i znów bez ich ze­
zwolenia nie wolno mu wyjeżdżać chociażby z wi­
zytą w sąsiedztwo. Niestosujących się do tego 
rozporządzenia po powrocie władze szkolne me 
będą przyjmować na uniwersytet. — Taka jest 
treść najnuwszego środka pozbywania się pol­
skiej młodzieży z warszawskiego un iw ersy te tu , 
wynalezionego przez wszechwładnego kuratora.

Uroczystość sławiańska w W elehradzie, nie 
daje spokoju panslawistj cznej prasie rosyjskiej. — 
Ile z tego powodu napsuto pior, ile wylauo żół­
ci na zastosowany ad hot frazes o „jezuicko-pul- 
skiej in trydze”, na wołowej skórze by nie spisał. 
Petersb. Wiedm. doszły przecież do konklu- 
zyj, nieco różniących się od monotonnych gło­
sów całej prasy. Zamiast potępiać „intrygantów ” 
i lamentować nad stanem rzeczy, tw ierdzą one ze 
stoick.m spokojem, iż urządzający taką przykrość 
Rosyi, przez pominięcie jej w rozesłaniu zapro- 
sin na Zjazd w W elehradzie są to „austryacko- 
polscy panslawiści”, którzy jednak nie zdołaliby 
dopiąć swoicn celów, gdyby nie niezm iernie sła­
ba inieyatywa rosyjskich przedstawicieli sławiań 
akiej idei, jaką powinni byli na łeb na szyję pobić 
swoich antagonistów. In iij organ, Russkije Wiedm. 
zgadza się w zasadzie na powyższe twierdzenie 
i dodaje, iż Rosya wobec Sławian powinnaby 
stanąć z jakim ś ideał, m, któryby sparaliżował 
potężny wpływ idei Jagiellońskiej i jej podobnych. 
Zeznaje wreszcie dziennik i ż : „duchowych sił 
wystarcza Bosy i zaledwie dla sieoie samej, a co 
się tyczy ideałów, t  jaidmże możemy wystąpić, 
aby dorównał federacyjnem u?” Wielka to praw­
da, która chyba drogą kontrabandy znalazła się 
na szpaltach urzędowego organu wywołując zdu­
mienie, iż kupczący opinią publiczną w Rosyi 
raz wreszcie ogłaszają bankructwo.

Ze spraw wewnętrznych Austryi — nie ma 
dziś nic ważniejszego do zapisania, wszystkie 
bowiem sprawy bieżące koncentrują się w obra­
dach kumisyi Izby poselskiej, z których na 
osobnem miejscu zdajemy sprawę. Zaznaczyć tyl­
ko należy, że wniosek rządowy w dabzem zawie­
szeniu sądów przysięgłyoh w okręgach Wiednia 
i Korneuburga przeszedł w komisyi bez opozy- 
cyi — i że, jak można wnosić z wywedow N. 
/r .  Prcsse, lewica głosować będzie za zapowie­
dzianym projektem ustawy przeciw anarchisty- 
cznein dążeniom, a to z powodu, że rząd od 
przyjęcia ttgo projektu czyni zależnem c o t n i ę -  
c i e  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  — lewica przeto, 
wobec zbliżających się wyborów nie chce się na­
razić na zarzut, iz opozycją bwoją uniemożliwiła 
zniesienie wyjątkowego stanu, którego dłuższe 
trwanie byłoby niezawodn e wielkiem utrudnie­
niem bliskiej już akcyi w joorczej przy nowych 
wyborach do Rady państwa.

Drugą sprawą, która zajmuje bardzo żywo opi­
nię publiczną — jest przesileni® przemysłu cu­
krowniczego i upadek czeskiego zakładu kreay- 
towego ziemskiego. Dzienniki centralistyczne za­
częły już z tego kuć broń przeciw ministerstwu, 
zapowiadając, że przesilenie tu a ' e zlokalizuje się, 
ale sięgnie dalej i przybierze rozmiary podobne 
tym, jakie m iał wielki krach z r 1873. Tym­
czasem przesilenie całe przybiera zwrot łagodniej­
szy, i zdaje się, że będzie zażegnane — bank (au- 
stryacko-węgierski (dawniej „narodowy”) przy­
chodzi w pomoc wielkiemi ulgami kredytowemi 
dla instytucyi i pryw atnych przemysłowców i 
kupców w Czechach, lak, że upadi k banku ziem­
skiego nie sprowadzi za sobą wielkiej katastrofy. 
Co zaś do cukrowni, to rząd myśli przyjść w po­
moc przyznaniem znacznych ulg i zwłok w spła­
cie podatków.

Z dwóch odległych miejscowości dochodzą ró­
wnocześnie wieści o k n o w a n i a c h  a n a r c h i ­
s t ó w .  Berliner lageblatt otrzym uje z L i p s k a  
wiadomość, że sędziowie, którzy zasiadali w pro­
cesie Reinsdorfa i towarzyszy, otrzymali listy z po­
gróżkami. W skutek tego obawiają się W Lipsku 
wybuchów dynamitu w gmachu więziennym. Za­
rządzono tam wszystkie możebne środki ostrożno­
ści, a kom endant miasta, gen. M ontbó, kierował 
osobiście badaniem terenu i rozstawieniem  zdwo­
jonych straży.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą do Allg■ Gorres- 
pondenz, że polieya tamtejsza wpadła na trop 
nowego zamachu anarchistów. Duszą nowego za­
machu miał być jeden  z dawnych studentów  uni­
wersytetu. Przy rbwizyi w restauraeyi Aleksan­
drowa dostały się w ręce policji ważne doku- 
m enta Dla zmylenia poszlak zeszli się tam anar­
chiści pod pozorem balu. Polieya uwiadomiona 
o wBzystkiem zdołała jednak przybyć w stoso­
wnym czasie.

N a zgromadzeniu stanów k r ó l e s t w a  w i r- 
t e m b e r s k i e g o  przyjęto wniosek rządu, zm e- 
rzający do złączenia w irtem berskich pocztowych 
kas oszczędności z kasami cesarstwa niemieckiego. 
Przeciw temu wnioskowi przem awiał hr. Neip- 
perg, który dopatrywał się w tern nowego zama­
chu na autonomią W irtembergii. Hr. Neipperg 
ostro wystąpił przeciw polityce pruskiej, zmierza­
jącej do ograniczenia praw, które dziś przysłu­
gują udzielnym książętom niemieckim.

W Berlinie zwrócono uwagę na to przemówie­
nie. Nordd. Allg. Ztng  w tonie rozdrażnionym 
odpowiada hr. N eippergow i: Zarzuty mówcy ła ­
two można wytłumaczyć tern , iż należy on do 
stronn ic tw a, które nie S tuttgart lecz W i e d e ń  
uważa za stolicę państwa. .Nie o myli my się twier­
dząc, że słowa mówcy są tylko odbiciem p e ­
w n y c h  p r ą d ó w  w i e d e ń s k i c h ,  które nie 
przestały nurtować mimo przyjaznych stosunków, 
jakie łączą rząd audtryacki z naszym rządem, a 
które zwracają 3ię zawsze przeciw cesarstwu nie­
mieckiemu.

Komisya, wybrana przez k o n f e r e n c y ą  a- 
f r y k a ń s k ą ,  uaończyła obrady uad ustawą o że­
gludze na Nigrze. Najbliższym przedm iotem  obrad 
będzie sprawa uznania wybrzeży za terytoryum 
neutralne. Wnioski komisyi rozdzielono między 
członków konferencji. B eierat o ustawie żeglar­
skiej przyjął pełnomocnik belgijski del. L a m b d - 
mont.

Sprawy szkolne.

Miesięczne zebranie członków tutejszego K oła  
n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w y ż s z y c h  odbyło się 
wczoraj dm a 14 b. in. Zapowiedziany odczyt 
prof. G u s t a w i c z a :  „O naturalnym podziale 
A lp”, nie przyszedł do skutku z powodu nagłych 
przeszkód, jakie prelegenta od przybycia wstrzy­
mały. Cala przeto czynność zebrania była tylko 
sprawozdawczą. I  tak po odczytaniu protokółu 
z ostatniego (listopadowego) zebrania wezwał prze­
wodniczący prof. M. B o b r z y ń s k i  tych dele­
gatów Wydziału, którzy się mieli zająć utworze­
niem komisyj do każdego przedm iotu nauki Bzkól 
średnich z osobna, aby zdali sprawę z dotych­
czasowej czynności. Prof. R o t t e r  zawiadomił, 
że kom.sya do matematyki i fizyki zawiązała się 
i pracuje; toż samo oznajmił o komisyi dla hi- 
storyi i geografii p ro f August S o k o ł o w s k i  
dodając, że się podzieliła na sekcyę historyczną i 
geograficzną, w których referaty powierzono prof. 
M i k l a s z e w s k i e m u  i G u s t a w i e  z owi .  
Prof. S i e d l e c k i  oznajmił, że komisya dla ję ­
zyka polskiego obraduje, ale czeka głosów i wnio­
sków członków w tej spraw ie, a skoro je  mieć 
będzie i przepatrzy, nie zaniecha w początku 
stycznia przyszłego roku zdać sprawy przez swe­
go referenta. Nakoniec p ru f G e r m a n  uwiado­
mił o zawiązaniu się komisyi dla języka niemiec­
kiego, która już odbyła jedno posi idzenie.

Z porządku dziennego prof. S i e d l e c k i  for­
mułuje ostatni punkt dawnego referatu o zasa­
dach, jakich się trzymać należy przy u k ł a d a ­
n i u  p o d r ę c z n i k ó w  s z k o l n y c h ,  twierdząc,
to  książka szk o ln a  pow inna być ta k  ułożona, aby 
wystarczała uczniowi do powtórzenia w domu 
nauki szkolnej, z drugiej strony atoli była dyre­
ktywą dla nauczyciela; szczegóły ma opracować 
specyalna sekeya. W tej sprawie zabiera głos 
prof. G e r m a n ,  który uchwałą wydziału sprawę 
tę ilustrował, że książka szkolna powmua być ca- 
łokształiem nauki dla wykształconego, ale uczeń 
potrzebuje do zrozum nnia jej dokładnego wykładu 
nauczyciela.

N astępnie p ro f K u l c z y ń s k i  zwrócił uwagę 
na zdanie instrukcyi nowej odnozsące się do po 
dręczmków.

Profetor German w imieniu komitetu redak­
cyjnego czasopisma Muzeum  prosił o w spółpra­
co wnictwo.

Ponieważ rok administracyjny kończy się z d. 
31 b. m a nowe zebranie będzie zarazem ze 
braniem walnem, wybrano na wniosek profesora 
Ś w i e r ż a ,  komisyę lusracyjną, złożoną z pro­
fesorów Z a k r z e w s k i e g o ,  A l e k s a n d r o ­
w i c z a  i M o l i  n a ,  aby po sprawdzeniu ra­
chunków spi awozaanie wydziałowi przediożyła.

k r o n i k a .

K r a k ó w ,  15 grudnia.

W grobach królewskich na Wawelu odprawioną 
zostanie juiro o gedz. 9 1/ ,  msza 4*. za spokój du­
szy Jana Kazim erza. i Maryi Ludwiki.

W Towarzystwie sztuk pięknych w y b ó r  wice­
prezesa , który miał być uskuieczuiouym w dniu 
wczorajszym, został odroczony na czas późniejszy. 
Natomiast zastanawiał się komitet nad wybraniem 
dzieł przeznaczonych do rozlosowania pomiędzy człuu- 
i ó w , które odbędzie się w  pierwszych dniach sty­
cznia przyszłego roku. Do zakupionych już poprze­
dnio przybyło wczoraj obrazów za sumę 9.800 złr.

Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na­
deszły : Fała* t „ Węglarze” akwarella, Tondosa „Mo­
tyw z kościoła N. P. M.“ akwarella.

t  Władysław Giinther, obywatel ziemski, były 
współpracownik naszego dziennika, zmarł w War­
szawie dnia 12 b. m. w 28 roku życia. Zmarły w 
tak młodym wieku, posiadał prawy charakter, nie­
zawisły sposób myślenia i przekonania, rokujące naj­
piękniejszą obywatelską przyszłość. Śmierć przecina­
jąca pasmo dni jego, po krótkiej lecz dolegliwej cbo- 
robi«, dotknęła strasznym uiosem matkę, młodą mał­
żonkę i rodzinę £p. Władysława, a zasmuciła liczne 
koło przyjaciół i kolegów. — Pokój jego popiołom I 

Pierwsza cegła na budowę nowego teatru w 
Krakowie padnie z ręki tej, która tak skutecznie 
zawsze pod skrzydła geniuszu swego przygarnia, co 
piękne i wzniosłe. Na oel powyższy przeznacza bo- 
biem p. Helena Modrzejewska część dochodu z osta­
tnich dwóch występów swych na scenie tutejszej. 
Hasło takie nie może za sobą nie porwać i nie zna­
leźć oddźwięku tam, gdzie nie obojętnymi są przyszłe 
losy sceny krakowskiej. Snują się więc pod trm we­
zwaniem różne projekta, a jednym, który w najbliż­
szym czasie znajdzie urzeczywistnienie, będzie wspa­
niały bal w sali hotelu Saskiego. Zajmie on godnie 
miejsce balu Mickiewiczowskiego, który stanowczo 
wykreślonym już został z lirty zabaw karnawa­
łowych.
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W sali balowej hotelu Saskiego uskuteczniono 
ostatnimi czasy wiele rekonstrukcji i ulepszeń - ma­
jących na cela bezpieczeństwo publiczne. Wszystkie
drzwi otwierają się obecnie na zuwnątra, opróżnienie
zaś galeryi przez publiczność nłatwionem będzie 
znaoznie przez ustanowienie nowego wyjścia, które 
łąozy się z głównymi schodami. Tylko ciasnota gar­
deroby nie przestała być kweatyą trapiącą.

Ciekawa uroczystość. W miodosytni tutejszej p. 
J. Wójcikiewicza na Kazimierzu, grono przyjaciół i 
znajomych obchodziło solennie rocznicę 60 letniego, 
stałego, codziennego uczęszczania do tego zakładu 
na miód, jednego z gości, p. Ryszkowskiego. Przez 
60 lat nie sprzeniewierzyć się zakładowi i nlnbionej 
lampce miedn — toż przecie fenomeualuy wypadek. 
Panu R. życzono brylantowego obchodn uroozystości, 
od którego już tylko 15 lat go oddziela. Niechąj 
spełnia swoje puhary... słodyczy!

Zmarli. W Warszawie zmarł Wojciech Bronikow­
ski, prawnik, współredaktor Gazety Polskiej, uro­
dzony w 1825 roku. Zmarły łączył prawość cha­
rakteru z prawdziwą wiedzą i wieloma obywatel­
skimi przymiotami, które zjednały mu liczne grono 
przyjaciół. Z prac jego zasługują na wyszczególnie­
nie wykłady prawa handlowego Zamieszczane przed 
laty w Gazecie sądowej.

W Krakowie zmarła ś. p. Helena Hubaczkćwna, 
oórka naczelnika biura Tow. wzaj. ubezpieczeń, w 
20 rok a życia.

W pałacu arcybiskupim we Lwowie wyOnohł 
w sobotę pożar, który jednak na azozęioie dostrze­
lono i bez wielkich zzkód ugaszono.

W Skierniewicach podczas zjazdu trzech cesarzy 
ciekawą odgrywać miał carewicz następca komedyę. 
Po Warszawie krąży następnjąea wieść; Carostwo 
nauczyć mieli swego synka następcę tronu, by wo­
bec cesarza austryackiego odegrał kom. dyą wstawie­
nia się doń za nieszczęśliwymi Rusinami w Galicji. 
Carewicz poszedł do cesarza austryackiego i padłszy 
ua kolana, błoga] go o opiekę i łaskę dla Ra sino w. 
Naturalnie scena ta wywołała na cesarzu Francisz­
ku Józefie wstrętne i obnrzająi wrażenie. Z tych 
wrażeń coś carowi udzielił i... carewicza wysłano 
do Petersburga niby, że skończy] ma się nrlop, ja­
ki dostał od władzy wojskowej. O ile wieść ta 
prawdziwa, nie wiemy — ale uporozjsie krąiy po 
Warszawie.

W Służbie wojskowej. Powiedz mi mój syna, 
ozybyś potrafił w pełnym biegu konia rozpłatać gło­
wę jednemu z nieprzyjacielskiej piechoty? — Nie, 
proszę pana generała. — A dla czego? — Be, pro­
szę pana generała, tegeśmy się jeszcze nie uozyli.

Mianowania. Nadprokurator państwa nadał posa­
dę naut-zyeiela przy szkole zakładu kar; dla męż­
czyzn w Stanisławowie, Janowi Bilikowskiemu, na­
uczycielowi szkoły wydziałowej w Samborze.

O dpow iedzi o d  R e d a k c y i.

Pp. nauczycielkom w w , Niech nart łaskawe 
panie wybaczą, ie pisma ich drukować nie możemy, 
gdyż byłoby ono tylko zaostrzeniem wzajemnych nie­
porozumień, a serdeernem życzeniem naszem jeat, 
aby minione zniknęły w zapomnienia fali. Tak nim 
potrzeba jedności we wszyatklem, a panie to najle­
piej chyba zrozumieć i odcznć potrafią.

T E A T R .

(Ja k  wam się podoba).

Pani Modrzejewskiej zawdzięczamy wprowadzenie 
na scenę krakowską da^no tu nie granej komedyi 
Szekspira w nkładzie z1 liżonym do oryginału. P ned  
stawienie tej sztuki naKiy wszędzie do rzaakich 
w dziejach sceny wypadków. „Jak się wam podoba” 
nie posiacu zalet, które zapewniają powodzenie u 
szerszej publiczności. Nie mamy tu ani Urozmaiconej 
treści, ani naprężonych ajrtnacyi, które zmaczają wi­
dza do żywego współudziału Niespodziewane wy­
padki nie przerywąją prostego i a, ocojnego praebie- 
gu akcyi. Od chwili, gdy w akcie drugim Kochan­
kowie znaleźli się w pobliżu siebie, moiua z łatwo­
ścią domyśleć się końca.

Sytuacja zmienia się nieznacznie, a widza zajmu­
je przedewszystkiem pełen dowcipu dyalog, odsłania­
jący nam wnętrze charakterów, nakreślonych pro. to 
i jasno. T in rodzaj sztuk1 mezmiernie utrudnia za­
danie artystom. W braku gwałtownych scen porywa­
jących wyobraźnię, trzeba tu działać na widzo U- 
miejętnem cieniowaniem dykeyi, trzeba skrzętnie 
zbierać rozsiane w komedy, periy poezyi i dowc pu 
i staraunie je opracować. Tom większą ma zasłngę 
wielka artystka, która wzgardz wszy łatwymi efekta­
mi, jakich jej dostarcza nowożytny repertuar, przez 
cześć dla poety wskrzesiła na naszej scenie tę na 
wpót zapomnianą sztukę.

Pisano sielanki ptzea Szekspirem, nie przestano 
ich pisać po nim. Zuam^ ten świat tkliwych pa­
sterzy, w którym znikają troski powszedniego życia, 
a ludzie żyją jednem tylko ucznciem. Świat ten spo­
tykamy i w komedyi Szekspira, ale poeta na pier­
wszym planie swej sielanki nie stawia pasterzy i 
pasterek. Osoby działające, to ludzie ze zwykł*go 
świata, ludzie których znaliśmy w akcie pierwszym 
w innem otoczeniu, a którzy, znalazł*®; aię w cza- 
rudziejskim leaie, zachował1 wazyatkse wady i zalo­
ty owych charakterów. Wśród fantastycznego otocze­
nia, wśród mnóstwa nieprawdopodobieństw, prawda 
tkwi tylko w psychologicznym rozwinięciu caara- 
kteiów, które nie Krępowane niczem tern swobodniej 
się rozwijają.

W pierwszym akcie zaledwie z&znacaa poeta po­
wody, które zniewalają naszych bohaterów do schro­
nienia się w ardeńskim lesia. Napróżnobyśmy się 
pytali dla czego Oliwer jednego z braci wyprawił 
do s*fcoły „skąd złote dochodzą wieści o jego po­
stępach”, — a drugiego trzyma w domu, „jak 
chłopa”; albo dlaczego kaiążi Fryderyk pozwala Ro- 
zalinie pozostać na dworze i  zaprzyjaźnić aię z Ce- 
lią, a nagle bez wyraźnego powodu skazuje ją  na 
wygnanie. Poeta nie wchodzi w te szczegóły. Akt 
pierwszy jost raczej prologiem, z lekka tylko moty­
wującym dalsze wypadki. W ygnanej przybywają do 
laru- Długa to droga, więc głód i znużenie cały im 
sii w* znaki. Ale zaledwie wypoczęli z podróży, nie 
słyszym y już więcej skarg i; głód i pragnienie im 
nie dokuczają, nowe odmienne życie otwiera aię 
przed nimi. Gdy wszystko z piseezłośoią zerwane, 
została przecież nić jedna, której nie podobna prze­
ciąć. Przed opuszczeniem miasta ujrzała Rozalina na 
igrzyskach młodzieńca, którego od pierwszej chwili 
pokochała. Przypadek sprowadza kochanków i tu 
zaczyna się najpiękniejaza miłosna sielanka.

Poeta czuł dobrze, jak trudno w sztuce, opartej
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aa całym szeregu nieprawdopodobnych sytuacyi, na­
lać bohaterom postać zwykłych śmiertelników. O się­
gnął to przez miatioOwskU zestawienia kontrastów. 
Leśna przyroda która uszlachetnia nieokrzesanego 
lecz zacnego Orlanda, nie mota poprawić znudzone­
go życiem Jakóba. Życie wiejskie skłania do Burzeń 
młede i niewinne bohaterki, a całkiem innych ucznć 
doznają Probierozyic i Odiej. Więc,j jeszize życia 
nabierają postaci Orlanda i Rozaiiny przez zesta­
wienie z parą prawdziwych sielankowych pasterzy, 
Syłwiusaem i Febe. Bozalina pokochała dzielnego 
młodzieńca, gdy na igrzysku powalił zapaśnika; 
sielankowa pasterka Febe zaaochała się w przebra­
nej za chłopca dziewczynie.

Bozaliną była p. Modrzejewska. Śmiało inoina 
powiedzieć, że gra artystki lepiej nam objaśnia Szeks­
p ira , niż całe tomy uczonych komentarzy. Już w 
pierwszej rozmowie z Celią poznaliśmy tę pustą 
dziewczynę, której dowcip kieruje wypadkami ko- 
medyi. Gdy następnie książę skazuje Rozalinę na 
wygnanie, nieziównanem było przbjście z żalu do 
wesołości. PUbtota bierze górę m d smutkiem, urok 
nieznanych przygód wabi młodą dziewczynę. Boza­
lina nie tęskni za dworem, ale nie może zatrzeć w 
pamięci obrazu młodzieńca, któremu dałą złoty łań­
cuch w nagrodę męstwa. Gdy słyszy o młodzieńcu 
zabłąkanym w puszczy, domyśla się w nim utraco­
nego kochanka, a n.e mając odwagi zwierzyć Bię 
siostrze, oddaje się oiohej radości, którą widz wraz 
i nią musi podzielać. Następują oceny z Orlondem. 
Zręcznym żartem wydobywa JionaJina wyęnauia * 
bat kochanka, który nie poznająo jej w męskiem 
[ rx< bramu, nie wie, przed kim się zwierza. Rizali 
ua nie przerywa koohankowi, pieści »ię jego słowa­
mi, uśmiechem tylko zdradzą radość, aż nareszcie, 
jakby pragnąc powtórzenia tej rozmowy, kończy ją 
wybuohem pustej wesołości, by, za chwilę zacząć ją 
na nowo. A gdy wszystko dobrze się kończy, a 
u łoda  dziewczyna oddaje się kochankowi, jakZe opi 
saó tę soenę, w której Bozalina z niewypowiedzianą 
skromnością dziewiczą wynagradza nkoohanemu to, 
co dla niej i przez nią wycierpiał.

Pan Podwyszyński grał rolę Jakóha i złożył w 
niej nowy dowód niezaprzeczonego talentu, który 
chętnie przyznajemy temu zasłużonemu artyście, ile 
razy reiyserya powierzy mn rolę zgodną z jego uspo­
sobieniem.

Wybornie nchwjcił p Podwyszyński myśl poety, 
który obok charakterów prostych i szlachetnych sta­
wia nam w postaci Jakóba typ zepsutego życiem i 
zgryźliwego odlndka. Jakób, to jeden z tych ludzi, 
których umysł karmi się tylko wadami i błędami 
drugich. Pragnie szyderstwem karcić społeczeństwo 
i zdaje mu się, że zdoła w ten sposób wielkich rze­
czy dokonać:

„Daj mi wolność 
„Mówić co myślę, a ja ci powoli 
„Oczyezi-zę świata chorowite ciało,
„Byle cierpliwie moje brał lekarstwa.

Ale mówiąu to, sam zapomina, że dla niego szy­
derstwo jest nietylko środkiem, ale i celem. Szydzi 
on zarówno z występku i cnoty. Gdy w puszczy spo­
tyka parę młodychjtochaiików, oto jakiemi słowy wita 
ten moralista rozmarzonego Orlanda; „Bystry masz 
dowcip młodzieńcze będziemy wyśmiewać nasze ko- 
cnanki". Gdy więc w końcu kochankowie się łączą, 
a zwaśnieni podają sobie dłonie, Jakób widzi, że 
wśród tych ludzi nie ma dla niego miejsca. Szczę­
ście i onota nie dają pula popiej nielitościwemu 
szyaercy; postanawia więc zamknae się w pustelni, 
jako niezrównany prototyp owyoh szermierzy słowa, 
na których świat nie chciał się poznać.

Równie bez zarzutu Odegrał p. Freńkel rolę bła­
zna. Obok wielu wyuczonych konceptów, którymi 
błazny w sztukach szekspirowskich szafują z urzę­
du, posiada Probierczyk spory zasób wrodzonego 
dowcipu. Nie pójdziemy śladem tych komentatorów 
Szekspira, którzy praguą w każdem słowie dopa­
trzeć się jakiejś głęboko ukrytej myśli. Szekspir pi­
sał nietylko dla wybranych; pamiętał on o całej 
publiczności. Oklaski, jakimi paradyz przyjął dowci­
py o ogniu piekielnym, świadczą wymownie, że ża­
rn ar autora nie chybił oelu. W scenach z kochan­
ką, znacznie złagodzonych przez wypuszczenie dra­
żliwszych ustępów, dobrze uwydatnił p Frenkel od­
wrotną stronę owej filozofii Probierczyka. która mu 
pozwala korzystać z nadarzającej się sposobności i 
po swojemu pojmować sielankę.

Za zasługę poczytujemy reżyseryi wprowadzenie 
no scenę głupiutkiej i niezgrabnej Odrej w tej po­
staci , w jakiej ją przedstawił antor. Dziś może się 
ona wydać zanadto rubaszną i prostacką, ale tylko 
u k a  para, jaką byli p. Frenael j p. Wóyoicka, 
stanów, pużądauy kontrasf z innemi parami kochau- 
ków i uzupełnia obraz leśnkgo życia.

Żałować wypada, że sielankowe goeny między Syl- 
w iuszm  i Febe, powierzone podrzędnym sił. m, mu­
siały się wydać luźnym i niezrozumiałym epirodem.

P. Zapałowiczowi pragnęlibyśmy oszczędzić kry­
tyki, wol my grę jego pominąć milczeniem, uwzglę­
dniając dobre chęci aitysty.

Całe przeasuwi nie odznaczało się pewną sta­
rannością. N a pochwałę z .sługuje skrócenia p.zerw 
między aktami. Musimy jedna* zwrócić uwagę re­
żyseryi na to, że straż, otaczająca szranki w akoie 
pierwszym, nie powinna przed oczyma widzo- za­
słaniać K się żn iczek .  W tej scenie budzi się u R( za- 
liny uczucie dla Orlanda; a w skutek niestosowne­
go rozmieszczenia artystów, większa część publicz­
ności nie mogła widzieć niemej gry p. Modrzeje­
wskiej'

Orszak strzelecki wygnanego księcia, był ubrany 
w liberyę 19 wieku. Sądzimy, że w garderobie tea­
tralnej, możnaby wyszukać- stosowniejsze ubiory.

(T.)

Galicyjskie Tow arzystwo muzyczne.

L w ó w , 14 grudnia.
( = )  Dzisiaj odbyło się doroczne zgromadzenie 

członków Towarzystwa muzycznego, Instytucja ta 
subwencjonowana hojnie przez Sejm, ualej przez 
miasto i Kasę oszczędności, znachodziła się prawie 
w zupełnym upadku. W ostatnich czasach zaszły 
widocznie jakieś zmiany w zarządzie, gdyż są pewne 
oznaki, iż zarząd dąży do retorm. J„dną z tyoh u- 
ważamy kreowanie posady dyrygenta koncertów, któ­
re dotychczas miasto dochodów tylko niedobór przy­
sparzały Towarzystwu i tym sposobem pochłaniały 
fundusze, przeznaczone dla sznoły. W ubiegłym ro­
ku np. koncerta i wieczorki muzykalne kosztowały 
910 złr. a przyniosły dochodu 450 złr.! Zdawałoby 

i, że wyznaczenie dyrygentowi koncertów prócz 
płacy 800 złr., 10 pro. od c z y s t e g o  dochodu z 
koncertów, jest śmieszną ironią, — gdyby nie ta 
okoliczność, że Wydział żywi nie płonną nadzieję, 
iż koncerta będą przynosiły dochód Towarzystwu, 
jeżeli pod innem będą kieruwniotwem.

Wiadomo, że dyrygentem koncertów został pan 
G a l l ',  który na samym wstępie umiał pozyskać so­
bie tutejszych amatorów, a rem samem wzmóc ic 
siły Towarzystwa do produkoyj. Jakże bowiem śmie­
sznie wygląda g a l i c y j s k i e  Towarzystwo muzy­
czne, które liczy czynnych członków 58, tj. w or­
kiestrze 13, w chórze damskim 29, a w męskim 
111 (według sprawozdania).

Jak. mało interesują się obecnie członkowie losem 
Towarzystwa, najlepszym dowodem było dzisiejsze 
zgromadzenie, na które przybyło 27 członków (mię­
dzy tymi członkowie wydziału) Zgromadzenie zagaił 
prezes dr. Gzaykowski Jau, zaś p. dr. Tchórznicki 
odczytał sprawozdanie Wydziału.

Sprawozdanie wspomina z wdzięcznością o znako­
mitym legacie 15.000 złr., który śp Probus Bar­
czewski dla Towarzystwa zapisał, a zgromadzenie 
pizez powstanie uczciło pamięć szlachetnego dawoy,

P. Wild Karol imieniem komisyi rewizyjnbj po 
świadczył zgodność rachunków przez zarząd przed­
łożonych z książkami, a z któryoh okazuje się, że 
doihadów było 9442 złr., wydatków 9427 — prze 
wyżka dochodu 15 złr. S t a n  m a j ą t k u :  fundusz 
żelazny 1960 złr. (w różnych walorach) i 8997 w 
inwentarzu K«-misya zauważyła ogromny nieład w 
prowadzeniu inwentarza, który właściwie woale nie 
istnieje, w skutek czego najniepotrzebniej knpnje się 
nieraz takie nuty, które znajdują się w bibliotece, 
ale nikt o nich nie wie. Knmisya przeto wnosi, aby 
sporządzić należvty inwentarz nut, książek, instru­
mentów muzycznych i spizętów i na ten oel wyzna 
cza 300 złr. — następnie, aby co roku odbywano 
próbne ekontrum, a oo 8 lata zupełnie dokładne — 
nadto, aby auty i książki znajdywały się w zam- 
kniętem miejscu, a nie jak dziś pozostawione na los 
i dobrą wolę. Wnioski te przyjęto jednomyślnie.

W końcu uskuteozniono uzupełniający wybór do 
Wydziału. Wybrani zostali pp. Filewicz Anten., dr. 
Małecki Antoni (ponownie), dr. Małachowski Godzi- 
mir dr. Schaff Szymon, dr. Stromeugor Karol (po­
nownie), dr. Till Ernest (ponownie)

Wiadomości naukowo, literackie i artystyczne.
— Nakładem komitetu wydawnictwa dziełek lu­

dowych we Lwowie, wyszły dwie nowe książeczki: 
„O czem radzono w S jmie" w r. 1884, napisał 
Teofil Mćiunowicz i „Książ.u-zka na uroczystość Na­
rodzenia Pańskiego", ułożona przez dr. Parasiewi- 
cza. Cena pierwszej siedm. drugiej 10 cnt. Wyda­
wnictwa doborem treści i bajeczoą taniością, zasłu­
gują na najszersze rozpowszechnienie.

—  Szkula, tygodnik pedagogiczny, organ Towa­
rzyska  pedagogicznego, Nr. 50 zawiera: Wandy Z. 
„Nauczycielka na wsi" (dokończenie). — Czynności 
władz szkolnych. — Jeszcze o wystawie bzkola-j 
w Ropczycach. — PiśmienuiCtwo. — Wiadomości 
poboi *no — Rozmaitości.

D z i a ł  d k o n o m i c z n y .

Z kolei Karola Ludwika. Jak już dunDsiouo, 
wydawane brdą z dniem 1 stycznia 1885 r. na ko­
lei Karola Luawika nadzwyczaj zniżone ruczne bilety 
abonamentowe dla wszystkich trzech klas. O ile ce­
ny tych biletów są dla publiczności przystępne, prze- 
Konać się można z następującego zestawienia:

I tak opłaca się za roczny bilet abonamentowy na 
przestrzeni Jarosfaw-Przemyśl 1 kl-isy 25 złr., II ki. 
19 z łr ., III kl. 15 z łr., na przestrzeni Tarnopol- 
Podwołoczyska I kl. 38 złr., II kl. 28 złr., III kl. 
22 złr.

Co się tyczy cen tyoh biletów w kiernnku ze Lwo­
wa , kosztować będzie bilet roczny na przestrzeni 
Lwów Kraków I klasy 221 z łr ., II kl. 165 złr., 
III kl. 127 z ł r . ; na przestrzeni Lwów-Sokal: I kl. 
186 złr , II kl. 139, II] kl. 107 złr. ; na prze­
strzeni Lwów-Brody: I kl. 67 złr., II kl. 50 złr.,

TTT kl. 38 z ł r . ; na przestrzeni Lwów Tarnopol: I 
kl. 97 z ł r . , II kl. 72 z ł r , III kl. 56 złr.

Również zniżone ceny wykazują bilety roczne w 
kierunku z Krakowa, z których przytaczamy tylko 
pejedynoze pozycye, i tak należytość za bilet roczny 
wynosi na przestrzeni Kraków-Tarnów I kl. 56 złr., 
II kl. 42 złr , III ki. 32 z ł r . ; na przestrzeni Kra 
ków-Rzeszów 1 kl. 107 złr., II k! 80 złr., III kl. 
62 z łr .; na przestrzeni Kraków-Sokal: I kl. 228 
złr., II kl. 170 złr., III kl. 131 złr.

Z zaprowadzeniem tych biletów abonamentowych po 
winienby podnieść się znacznie tak ruch osobowy 
na głównej naszej arteryi komunikacyjnej, jakotei 
w ogóle ruch handlowy, łatwość bowiem koniuui- 
kacyi wpłynąć musi najkorzystniej na porozumienie 
się osobiste interesantów i załatwienie spieszue spraw 
handlowych, które z oozywisfą szkodą handlu zale­
gać nieraz musiały z tej przyczyny, że tylko mała 
ilość kupców podejmować mogła w swych intereja<-h 
częste podróże po zwykłych cenach jazdy. Koszto 
wność tych podroży dla świata kupieckiego zumiej 
sza się z zaprowadzeniem bil-tów abonamentowych, a 
dzisiaj nawet mniej zamożny kupiec zdobyć się mo­
że na ten wydatek, aby drpduować osobiście swego 
interesu.

Koszta kolei skarbowych. Do preliminarza mi­
nisterstwa handlu na rok 1885, dodano jako załą­
cznik koszta budowy i zakupna skarbowych kolei, 
reprezentująoy dotychczas długość 5.000 kilometrów.
Z galicyjskich kolei skarbowych kosztowały: dnie- 
strzańska 3 27 miliouów. transwersalna 34 57 mil., 
larnowsko-lelnchuwska 14 L7 mil., razem 52,010.000 
złr. Ogólny koszt wszystkich przedlitau skich kolei 
skarbowych wynosi 580 milionów — jeżeli zaś się 
uwzględni ażio złota przy kolei Elżbiety i zaliczki 
gwarancyjne przez skarb państwa dane, które przy 
wykupnit przepadły, cyfra ta wzrasta do 750 milio­
nów, czyli 150.000 złr. od kilometra. Że zaś czy­
sty dochód na r. 1885 preliminowano w kwocie 
16 6 milionów — przeto kapitał, przez skarb pań­
stwa na budowę i wykupuo kclei wydany, oprocen­
towuje się po 2 '2  prc.

Lwów, 12 grudnia. (Sprawcz. B anku  rolnicee-
.) Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 

7-20 do 7 '60, na termina 0 '— do 0 — (usposobie­
nie spokojne); żyto gotowe 6 1 0 —6 60, na termina 
0*00 — 0 00 (usposobienie spokojne); owieo ubro- 
czny S'00 do 6 25 (usposobienie dobro); jęczmień 
brow 6 50—7 50 (uspos. spok.); rzepak 12 '— do 
12-40 ęnspeseb. dobre); groch poszukiwany de g o ­
towania 6 -— do 9 —, obrorzny 5 75 de 6 ’7b, (tt»po- 
sobienie dobre); wyka 4 '50 do 6 '— (usposo­
bienie spekojne); bobik 5 50 do 6 '— (usposobię 
nie spokojno); hreczka 0 — do 0 '— (usposobienie 
spokojne); kukurydza 5 50 do 6 '50  (usposobie­
nie spokojne); chmiel za 50 kilo — '— do — •— 
(bez pepytu); — koniczyna czerwona 5 0 '— do 
5 6 '— , biała 5 0 '— do 6 0 '— ; spirytus za 10.000 
lt. prctL 2 8 '— do 28'50, na termina — ' — do 
— —  (usposobienie słabe).

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
13 grudnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 00 do 
8*50; na wiosnę 1885 r. 8 45— 8 48, na maj - 
czerwiec 1835 8 '5 3 — 8 58, na jesień 9 '9 3 — 8 98. 
Usposobisnie spokojne

Z y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu, 7 0 5  — 
7-15; na wiosnę 1885 r 7 68 — 7 43. Usposobienie 
spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8 '0 0 — 9 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6 '2 7 — 7*32; na maj-czerwiec 1885 r. 6 '2 7 — 6 32 j 
na czerwiec-lipiec 6 '3 0 —6 35. Usposobienie spokoj. I

O w i e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 0 00— 0*00, 
na w iosnę 1885 r. 7 05 do 7 10, na m aj-czer­
wiec 7-12—7 17 Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28 75 —2 9 '00. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 31 50 — 31 75.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 2 4 '7 5 — 25*00; galicyjska 22 '50  do 
23 '50 , prima kankazka Nobla w cysternie po 10" — 
do LO 25. Usposobienie stałe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogram ów  zaraz 
31 50 — 31'75. U sposobien ie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 52 00 — 54'00. Usposo 
bienie spokojne.

Łój .  Za 100 kilogr. I  sorty 42 00 — 42 50.
W tygodniu od 6 grudnia do 12 grudnia br.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

35------  39 — , galioyjskie surowe 32--------35 —,
czesane 4 0 '-------56' — , włoskie, czesane, wyborowe
105 00 — 1 2 0 '— . U s p o s o b ie n ie  stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zateoki miejski tegoroozny 
1 1 5 '— 1 2 5 , podm iejski 11 0 '—120, wiejski 105.00 
do 115 00. U sposobienie i ceny s ta łe .

K o n i c z  za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy­
szczony 5 8 '— de 6 5 ', włoski 55--— 6 0 '— .

L u o e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 64' —
do 72 —, francuska 78 — do 85- , węgierska
6 0 '—  do 64 z łr ., czeska b ia ła  70-  do tsS' 
Usposobienie korzystne.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 12-25 do 1 3 5 0 . 
banacki 1 1 5 0  —1 2 2 5

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 ameryk. klgr. na 
20 — prc. tary incl. cło 24-75 — 25 25 na

dworcu; galicyjska 23 50— 23 75 gotówką— 20 prc 
tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 23"75-24-— gotówką—20 pro. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 24'00 —2 4 ‘25 Uspo­
sobienie stałe. Triest 10 7 5 — 10 80 za 100 kilo

Telegramy „Nowej Reformy*:
(Prywatne.)

Wiedeń, 15 grudnia. Zaraz po Nowym roku 
wniesie iząd do Izby poselskiej projekt akcyi po­
mocniczej skarbu państwa w sprawie r e g u l a -  
c y  i r z e k  i w ogóle z a p o b i e ż e n i a  p o w o ­
d z i o m  w G a l i c y  i. O wysokości nadzwyczaj 
nych kredytów, jakich m inisterstwo na ten cel 
zażąda, nie można się jeszcze nic pozytywnego 
dowiedzieć. To tylko pewna, że co do strony or­
ganizacyjnej, zajmie rząd stanowisko uchwał Sej­
mu galicyjskiego, że zatem bedzie utworzona 
mięszana Komisja, złożona z reprezentantów  rzą­
du i kraju, która wypracuje program  robót i 
kierować będzie ich wykonaniem.

Wiedeń, 15 grudnia. W sobotę odbyła się 
Rada ministrów, na której między iunem i roz­
bierano kwestyę, czy sesya Rady państwa na 
czas feryj świątecznych ma być odroczona eesar- 
< kiem postanowieniem, czy też, jak dotąd zwykle 
na czas feryj się działo, prostem zawiadomieniem 
obu Izb. Jakie postanowienie zapadło — nie 
wiadomo.

Wiedeń, 15 grudnia. W ministerstwie rolnictwa 
odbyła się w tym tygodniu pod zwierzchnictwem 
radcy m inisterstwa Lorenza konferencja trwają­
ca kilka dni w celu obrad nad reiormą nauki 
rolnictwa w Austryi, w której brali udział prof. 
Zambl z Pragi, dyrektorowie szkół Rott i Vrba 
z Moraw, Sykora i Kopf z Austryi Dolnej. Obra­
dowano głównie nad tegorocznemi uchwałami 
czeskiego Sejmu, co do zakładów istniejących 
w Czechach.

Wiedeń, 15 grudnia. W skutek ugody między 
austryackiem a węgierskiem m inisterstwem  handlu, 
odszkodowanie przy uszkodzeniach zawartości 
przesyłek pocztowych bez podania wartości, wy- 
mierzanem będzie nie na podstawie odrębnego 
oszacowania, lecz na mocy oględzin i oświadcze­
nia adressatów, a wynagrodzenie za każde 500 
gramów uszkodzonej przesyłki wynosić będzie 
maximum 1 złr. 50 ct.

(Z  biura korespi nlencyjn°go.)

Wiedeń, 15 grudnia. (Z Izby poselskiej). W e- 
b e r  wnosi interpelaeyę z powodu za;ść podlezas 
wyborów do rady gminnej w Proszniej. R o s e r  
wnosi interpelaeyę z powoda złego stanu kliniki 
prol Bilrotha. W niosek V e t t e r a ,  co o do u- 
w olnienia od podatków morawskiego banuu h i­
potecznego odesłano do komisyi. W niosek N i t  
s c h e g o ,  co do ułatwień przy wykreślaniu dro­
bnych pozycyj ksiąg hipotecznych, został przyję­
ty ; przyjęto również ugodę rybacką z W łocha­
mi i ugodę co do żeglugi z Francyą.

Wiedeń, 15 grudnia. (Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby poselskiej). Przy obradach nad przedłuże­
niem wyjątkowego sądownictwa w C attaro , wy­
stępuje W o j n o  w i c  z przeciw przedłużeniu. Po 
odpowiedzi m inistra Prażaka, który starał się osła­
bić jugo zarzuty, przyjęto wniosek bez zmiany.

Uchwalone przez Izbę panów zmiany w pro­
jekcie ustawy o wykupnie kolei A lbrechta, Izba 
poselska przyjęła.

Następnie przyjęto projekt rządowy ćo do kon­
tyngentu rekrutów na rok 1885 po opozyeyi ze 
strony F u e r n k r a n z a .

Przy obradach nad projektem rządowym o dal- 
szem zawieszeniu sądów przysięgłych w okrę­
gach W iedeń, Korneuburg i W iener-Neustadt, 
m inister sprawiedliwości oświadcza, że zgadza się 
na usunięctó z projektu okręgu W iener-Neustadt. 
S t u r  m krytykuje rozporządzenia wyjątkowe zwła­
szcza z powodu , że wolność zgromadzeń jest 
przez nie zakwestyonuwana wobec zbliżających «ię 
wyborów. Po odpowiedzi referenta T o n k l f e g o  
przyjęto wnioski komisyi.

Linc 15 grudnia. Wczoraj rano „eden z wyż­
szych wiedeńskich urzędników policyjnych uwię­
ził czterech anarchistów w IJrfahr i skonfisko­
wał znalezione u nieb składowe części drukarni, 
pociski i broszury.

Trye st, 15 grudnia. Zm arł tu wczoraj rano 
prezydent wyższego sądu krajowego Kemperle.

Buda-Peszt, 15 grudnia. Izba niższa przyjęła 
tymczasowy pobór podatków do końca lutego. 
Skrajna lewica oświadczyła się przeciw projekto­
wi uważając go jako kwestyę zaufania do rządu. 
Tisza odwołał się do zaufania większości.

Paryż, 15 grudnia. Zm arł senator Eugeniusz 
Pelletan, członek tymczasowego rządu w roku 
1870.

Londyn, 15 grudnia. Wybuch wcale nie uszko­
dził mostu Londou-B ridge, lecz wybił okna w 
wielu domach. Sprawców nie wyśledzono do­
tychczas.

Londyn, 15 grudnia. Depesza do Timesa po­
twierdza wybuch powstania w Korea podczas 
ucztr u konsula angielskiego. Syna królewskiego 
zamordowano. Z sześciu ministrów część zamor­
dowano, część ocaliła się ucieczką.

K o m  t e l « g r a f l e » e .

d. Ib  grudni. 1884.

Reuta papierowa austr . . . .
„ 5*/. arstr. nieopodal. .
„ srebrna . ............................
» złota .....................................

6°/0 Renta cłota w ;g.......................
4 % Renta cłota węgierzka . . .
Losy * r. I 8 ' i ' ................................
Akoye Banku Auetro-węgierekiego.

„ kredytowe auetr.....................
Londyn................................................
Napoleondor......................................
Lon bardy ......................................
Losy z r. 1864 .................................
akoye Karola Ludwika . . . .
Akoye Lwjw. Caer.............................
Akoye kol. węg. półn. rreoh
Obi. Indem, galio...............................
Loey I rem. Węg................................
Akoye koi. Koei. fiogum. . . .
Akc kol. półn. zaeh. auetr. . . .
6°/, Listy «asl tupot, gal, .
6#„ Lisij eaet. gal. zakł. kred. .
akoye kol. siedmiogrodzkiej. . .
M a r k a .................................................
Ruble .......................................
D u k a t .................................................

UapoMbleuie giełdy: mdłe.

B e r l i n  d. 16 grudnia 1884.
Banknoty austirao .............................
W i e d e ń ............................................
W arszaw a............................................
R u b l e ...........................................
5°/, Listy aaet. król. p o lec .. . .
4°/0 „ likwidacyjne . . . .
Akeye Karola Ludwika . . . .

„ k r e d y t o w i ...........................

DkMiJbm 
(. I m. 80

Z pw-

81-95 81-' b
96-95 16 65
8 8 - - 82-90

r 4 -0 5 1C4-J0
12405 11405
95-76 96 66

136-50 136-60
858— 853—
296-80 290-50
133-85 l<s3-36

9-76 9-76
147-80 148-25
171-50 172-—
2e6-75 269 76
194— 184 TO
168-26 16806
101-70 1 1-70
117-76 117-25
148— 148-50
172-60 171-56
101-20 101 26

99 dO I jO --
179-60 178-25
60-20 6C-25

12736 127-60
6-78 6-77

165-86
166-96

211 95
63'5<)
67-70

111-87
491-50

16615
16nV 5

2 1 8 -  
63-60 
5 .76

m i :
493-60 I

Odpowiedzialny Eedaktoi:
I > r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o A s k i .

Rubryka ^Nadesłane- nie peehodzl od Redak- 
n y i , która też żadnej odpowiedzl&Jnorc t za nią 
cic przyjmuje.

3 I A D E f i ł Ł A N £ .

Bank krajowy
w e  L w o w i e  i 42 z a s t ę p s t w a c h

przyjmuje lokacye g o t ó w k i :
na S0f°, 3V*0/o i 4 %  asygnaty kasowe, na 4 °/0 

książeczki wkładKOwe,
( 5 0 0  s i r .  p ł a t n e  b e z  w y p o w i e d z e n i a . )

Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym : 
4 ‘/i %  Bisty zastawne Bimku krajowego, 5°/0 obli- 
jacye komunalne Bankn kraj., 4 1/ , 0,', i 6°/0 obli­
gacje  pożyczki krajowej. (1281 11 88)

Pociągi na kolejach żelaznych. 

Odchodzą z Krakowa:
Do LwOwa: kury er.: osobowy: p o s p : tnięsr..
Krakówoi}.: 9 .g rano 1 0 .„  rano 9 ., ,  w. I0 .J# w. 
Lwów  przyj.; 5 ., ,  p. p. 9.T w. 6.le rn. 11.,,1-n.

Oo Tarnowa i Rzesrowa lokalny: 
Kraków  odj.: 6.1§ ranojTarnówi przyjazd: 9 ., rano 

fReeseów „ 1 2 , 0 pop.
Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 11.. przed połud.

W ielirska  przyj.; l l . ł t  przed połud.
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa: osob.: kuryer.: m.es£ : posp.:
Lwów  odjazd: 3.4I rn 12.4Tpop. 4.ig w. 10.i 6 wn. 
Kraków  przyj.: 2 „  pp. 8 .,, w. 5 . ,0 rn. 6.4 ran.

Z Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Beeseów odjazd: 1 .g4 pop.1 Kraków  przyjazd: 7.6S w. 
Tarnów  „ 4.46 pop.J

Z Wieliczki: B i elieska odjazd: 6,15 wieczór.
Kraków  przyjazd: 6.58 „

Z Wiednia: osobowy: pospieszny: mieszany.
Wiedeń odjazd: 8. rano 11 rano 2.gs pop.
Kraków  przyjazd: 9.4g w. 8 .^  w. 7 J2 rano

osobowy: mięseu/iy: kuryerski\ 
Wiedeń odjazd: 8 „  w. 9.ł0 w. 11 w nocy
Kraków  przyjazd; 9 u  rano 5.g, pop. 8.gg rano. 
Z P ru s: o godz. 3 ., j  popoł. mięszany, o g. 8 M 

wiecz. pospieszny i o g. 9.4g w, osubuwy. 
Z W arszaw y: o godz. 8.tg rano kuryerski. o 9.45 

lano osobow-r i o 5 IT pop. mięszany; 
Do Wiednia: osobowy: pospieszny: m ięszm y:
Kraków  odjazd: 5.40 rano 6.56 rano 9 .Jg r. 5 w. 
Wiedeń przyjazd: 7 .,, w 4.tg pop. 4 , t r. J2.6pp 

osobowy: kury er siei:
w.

pospieszny.

Kraków  odjazd: 3. pop. 815
Wiedeń przyjazd: 5 ranq„ 5.4g

Wrocław  przyjazd: o godz. 6.1# w.
Berlin „ „ 8.59 w
Do Prus; o g. 5.40 r. osob., o g. 6 .„  r. pospieszny, 

„ „ 9 M „ mięsz., „ 7.66 „ mięszany.

. . .  w  .

: }

8 5
8»

u r a a o w ,  d u ł a  1 5 1 3
papierowa it> 100 rabli

Marki niem. złote lub pap. . .  lóO mar.
RapoB} s re b rn e ................................................
Duk* aowj w alny ...........................
%0-ta Krsukówku tłotfr

■i", Poiyezrft kr»], galio.. za złr. 109 
4‘/e *  Pożyczki, kraj. g « .  . .
-Jbligacpą Lndemulz. *aiic „ 100
4>'f *  Krajowa Uafc ̂ stawne . . .
4 „Liuyzaet. Iow. kr ll0m
* .  n » » " „ I I .  Sor.

n »» I* Yn w • . . •, Bank* Uip
' l  " * „ n 2 Prom. 10 %
5 , „ „ ;  , « iwr- “ 4"lat
i  .  .  gągti Król. Poł. tarsblMOi
4 ,  „ iikwid. „ ■ ■ - » 100

I . « ó « ,  d n U  1 8 /13*-
Akoye Baaks óipoteuuiago gaL »• aa eł. 300 
4 \ ,  Li*ty z*it. Tew. kred zieni. za zł. 100
► „ .  ioo
<: , . „ Banks biput c wl. „ „ 100

<  'Af r»(*ye ladom® k ii. 
is Otllgaoye poły^zki krajowej . .

H a r e i a w a ,  d n i e  1 3 ,1 3 .  
w‘ L-ftj eart. n. r. 18 69 (ba* biaA kmp.)

^  y  ‘ikw iiatyije „ ,  «  m.

127
59

6 
9 

102 
I 90 
1H
90
91 
87 
99

101
99
t!7
96

93
4'8

roi
10 1
102

2 5 \ i£  oh
86 6 &v|

75 8 83
70, 9 78
6 0 1 -------
601 91 2 1 
60!l02 6 i|

60

91 76 
93 _  
i 8 -  
19 8( 

102 25 
99 80 
98 
9 26 
87 85

290 -  
93 50 
09 80 

8 i
102 'to 
104 _

97 10 
87 60

100
100
100
1&<

r % liisty likw. Waraiawy (b b.kup.) 1 limie. 
6 „ „ „ „ » »
5 „ * » » » „ Iii

Wiedeń, dnia 1313.
OBLIGI DŁUGU PAJSBTWa. 

i 1/ / / .  Miats zastr. papierowa . za iii
*«, „ srebrna,
i  n w otl . .'  1 IJ O 7* *
ł  . nap- s°wa . „ .
4 *  Losy * roka 1854 na 250 złr. za złr. 100 
6 .  „ „ iSOO „ 500 „ „ b 100
6 .  „ r 1860 „ 100 „ n 100
-  „ „ 1864 bez % oałe B ioo
-  „ „ 1864 bez % poł, „ 100
— Como iieuten-8ohtin ua 42 lirów, *zt. l  

OBLIG1 KO ROD 1 WĘG1EKSKIFJ.
6 £  Kenta złoia węglorska za złr ‘00
u „ „ srebrna „ „ „ * 00

n pap » \  " 1004 „ Oblg. wjg. Oetb z I87e w zł. „ „ u o
— Fożyez. pr. węg. po ICO złr. „ „ 100

„ „ po 6t* złr. „ .  100
4 *  Losy Oisańskie (Thein* Beg.J „ „ 100

OBLlGl INDEMN1ZACT TNE
o% Oblig. indem Bukowińskie sa sh. 100
5 „  Oblig, indemizae. O diuyj.. .  „ 100

.  „ Siedmgr. „ „ 100
5 » .  ,  Węgier*. , „ 100

••wal i
— — 96 —

— — 98 80
■— — 03 60

81 75 81 90
82 96 83 "fi

104 10 104 80
96 65 96 80

12o 75 126 21
136 — 137 60
141 50 142 —

172 60 172 60
171 ___ 171 bO
45 — 47 —

124 _ 124 20
95 55 95 76
90 65 90 80

106 ___ 106 10
117 — l i i 76
116 36 116 50
116 76 117 —

101 60 102 26
101 80 102 BU
’. 1 2b 101 60
100 40 101 —

RÓŻNK INNE POŻrOZiKi 
5 % Losy Donau Begulir. z 18 za sztukę 1
5 ” " » " 1878t , ” 13 „ „ Serbskie po 10" franków „ i
0 „ „ Tareekie po 400 „ ■ 1

l.TRTY ZASTAWNE.

41/**  Listy Bodes Ord. »Ug. «- *ł »  słr.100
S ł
6
5
5

„ .-'‘ Pr
Banku bipot. gal.

„ „ z 1 0 *  p.

5 „ Lls.y zst. skł. ki. z. w Krak. 18-1.

6* ” ” " " " " 86-1 
f ” T" ” ” ” ” ■4% Listy ss4. gal. tow. krd. nem. 
5 „ „ „ Banku awtr.-węg
**/iH .  . „

.

100
100
100
100
.0r.
100
100
100
100

116 50117 -  
104 26 104 75
31 7d 
21 60

122
86

101
99
97
99

101
99
91

101
V)Q 100 
100 "6

OBL1GACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE,
5)1 Albrechta . na 300 za. »  m .  10
6 „ !Perdvn. półn. na dOu złr. „ „ is},.,
4*jg £  Kar. L. Em. *1881300 złr. 100
5 V Koss.-Bugnm. na 200 złr. „ „ loG
K „ Lw -Oser z 18«6 300 sir , . 100

5* — 
12 -

122 60 
97 25 

101 60 
99 90 
97 60 

1)0 -  
102 —  
100 -  
92 -  

102 10 
101 10 
96 76

105 701 
89 40 

10? 86

50 100 —
105 — 

99 80 100 ooj

Lw.Caer * 1872 300 złr. sa złr. 1-,0
Moraw.-SzL C.-B. 300 krt. „ „ 100
Bndolfs . sa 300 złr. „ „ 100

200 złr. „ „ 100
SCO fr. za sztukę 1 
-tóti iłr. „ 100
300 słr, za złr. 100

Siedmiogrodi „a 
Lomb. (Sildb.) na 
Frzm.-Łup.I. Em. 
N^rdosty . na

20
40

L O
Kred. dla kand. i prz.
Klary ......................
Towarz. żegl. Dunaj a 
lusbruok . . .
Keglewioh . . . .  
Krakowskie . . .
Lublańskie . . . .
Ofner (miasta Budy).
P alfy...........................
Czerwonego Krzy ś . na 10 
Czerw. Knyt* węg. . na 5
Rudolfa........................ re 10
S a lm ............................. aa 40
Saleburgskie . . . na 20 
S t  Genois . . . . za 40 
Stanisławowskie . . na 20
41/, % TryestyńsW* ua 100 
4% „ . na óu
Waldioeia . . . . na 20

e i .  
na 100 
na 40 
na 100 
ua 30 
na. 10 
na 30 
ua 
aa 
na 40 
na 
na

złr, w. a. 
słr. m. k. 
słr w. a.
Ir. w. a.

. tr. m. h 
J r  w. a. 
złr. w. a. 
»*r. w. a. 
nłr. m. k.
, łi . w. a. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. m. k. 
Ur. w. a.

r a  k. 
słr. w. a. 
zir. m. k.

W. i. 
J l.  b . k.
it”. 3L k

-V1

70 80 71
- i
30

113 /g 114 25
08 — ifi 50

187 50 188 ___

99 60 99 80
98 — 98 60

180 60 181
41 60 42 ---

114 — 115 —

19 5 1' 20 —

19 — — ---

18 60 19 75
2d 24 —

42 36 43 —

37 76 88 —

13 25 13 ro
7 15 7 36

18 25 18 75
56 — 56 50
22 75 23 60
FI — 51 60
33 eoi 24 50

130 — 132 —

18 — _ —

27 60 1" 60
6 60 87 50

aSOYK BANKOYf E.
6% Anglobank........................... na 120 ar,
o „ cankrerein Wiene. . . aa 100 z<r.
5 „ Kredyt dla handlu i przem. na 160 złr 
5 „ Kreditbank węg. al!g . . na 200 złr.
5 „ L i n d e r b u k ...................... na 100 iłr.
5 „ Auetro-węgiersk. . . . .  aa 600 złr. 
5 „ i ńun bzju ...................... na 100 złr

AKOYE KOLEJOWE.
Alfóld Fluire 
Ferdynanda Noidbahn 
Franciszka Józefa . . 
Karola Ludwika . . . 
Koezy eko-Bogur- * ńsk. 
Lwowsk, Da, rnliow. Jvą, 
Rudolfa

aa 200 złr
Ł..106Ł «
na 200 
rz  310 .  
na 200 ,
jta 200 ,
ma 200

Siedmiogrodzkie . • ■ • *■ *2® » 
Staataoi*eal ahn pmnztwowa na 200 
Lomburdy (Siidbakn) . na 

WAL UT Y.
Dukaty p * J » ważne . . . .  za sztukę
20-to m a k ó w k i ................* „
20-tr Itorkó;
Pół-Imporjzr. ro„. pełno waf-io „ „
Fm m tysrtsriingi.............. „
TareeDe liry O S * .............................  „
immknot; w łe a k ie ......................

kutie papierowe . , *

10. 35 
101 6« 
*95 60 
<103 50 
100 i 
868 —  

80 -

J01 73 
103 — 
296 75 
804 60
leo 4i 
660 — 
80 60

180 76 181 26 
O S S l - t i 4 2 -
208 -  *08 ro
279 —l£7u 60 
148 76 149 15 
ls 4  50 196 .
181 70182  80 
179 25 179 76

60 dw, — 
148 80 149 20

6 79 
9 77 

1*

i  /sl
9 76,

12 18
10 04 10 06 
12 23 12 39
11 63 11 09 
te 60 70

jU 7 75 *28 -
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pismo społeczno-literacko-polityczne,
wychodzi w W a r s z a w i e  każdodzien- 
nie, n i e wyłączając Świąt i Niedziel, 
z codziennym bezpłatnym  powieściowym 
dodatkiem w formie książkowej, nada­

jącej się do oprawy.
Do „Kuryera" jako promium dołącza się 

po cenie wyjątkowo niskiej;
1. .Starożytna Boiska'

Balińskiego i Lipińskiego, 
wraz z mapą ziem .' opisanych w dziele. 
Dzieło to wychodzić będzie miesięczny­
mi zeszytami, w cenie kop. 30 za zeszyt.
2. „EncyKlopedya Powszechna*,

w 13 Łomach.
Nuwe ateoretypowe wydanie 12 tomach i ld  

dopełnienie do ostatnich czasów.
Cena za tom kop. 60.

Cena Kuryera  w Warszawie: miesięcz­
nie kop. 50, na prowincyi kop. 75.

Cena Kuryera  miesięcznie wraz z Sta­
rożytną Polską: w W arszawie Rsr. 1, 
na prowincyi Rsr. 1 kop. 50.

Cena Kuryera  miesięcznie wraz z . 'ti 
cyldopedyą w Warszawie Rsr 1 kop. 10, 
na prow-ncyi Ru 1 kop. 60.

Cena Kuryera  miesięcznie wraz z S ta ­
rożytną Polską i hncyklopedyą w W ar­
szawie Rsr. 1 kop. 60, na prowincyi 
Bsr, 2 kop. 25.

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
kop. 5  miesięcznie.

Prenum eratę wnosić m oim . miesięcz­
nie. kwartalnie, półrocznie i rocznie. 

Adres: ul. Czysta Nr. 4. 1308 l

H t  TWABÓf iELAHICB 

L U D W I K A  H A L S K IE G 0
w  K r a k o w i e ,  Sukiennice,

poleca.
Łyżwy: H a l i f a i  zwyczajne złr. 3 —

„ poTerowłRie „ i .—
„ malowane „ 6.—

damskie „ polerowana „ 6.50
niklowane „ 6.—

„  zwyczajne „  2.60
„ D r t z J e n k i ’* niklowane .  8.—

, zwyczajne „ ?■—;
jhk również łyżwy żelaz >e z maszynkami 

od 1.2u do 2 złi 
Samowary rosyjskie toczone ciężkie 

od złr. 8.50 do 17,50. 
f f  Zamówienia z prowincyi załatwia 

się pocztą odwrotną. 1310 1 15

£ l # f t n n m  aaniotstny, nieżonaty, z dobremi 
C K U IIU I I I  świadectwami, potrzebny jest do 
zarządu jednego folwarku pod Krakowem. Zgło­
sić się osobiście do właściciela domu L. 5 ul. 
Mikołajska w Krakowie, w terminie do 21 gru­
dnia b. r. 1309 1 2

Chłopiec zamiejscowy
dobrej konduity, około lal 14, z..a;dzie miejsce 
praktykanta w handlu źelazno-norymbergskim 
podpisanego.

J ,  I n i u n e r ,
1306 1 3 Kraków, ul. Florjańska.

P I W O
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

SC

X
o  —„  o  CQ o  

SC
a

o

o  w
2 o

ii
Zawiadamiim Szrn. P. T. Publicz­
ność, że browary, z którymi mam 
stosunki, w yaały dla Krakowa na 
nadchodzące święta najstarsze i 

najlepsze gatunki i* I  W  A
Za staran n e w yk on an ie  ob sta lu n k ów  ręczy  

su m ien n ie  znany

S k ła i F iw a  i t m m  i g r a n ic z n e g o  

J .  I I 1P F E B
w  Krakowie ulica Sw. Jana, 5.

_________________ 84 61_________________

xxxxxxxxxxxxxx:xxxxxxxxxxxxxx
x  D o r o c z n a  W y s p r z e d a ż  |
S  T o w a r ó w  g a ł a n l e r y j u y c l t  x

2 5 °  o
niżej cen zwykłych

od 1 grudnia do Nowego Roku X
w Magazynie x

f t \  Z  I  $
a a  w Krakowie, Rynek A-B. i262 8 ib S

x x x x x x x xxxxxxxtxxxxx xxx x x x x x x

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton me farDuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę. — .Cena flakonu 1 złr. 50 cnt.

159 W A L E N T I N 17 -

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fla­

konu 1 złr. 60 cnt.
i H f f f l t A  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p 
m j r  U l e l i  z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, od 10 cnt. do 1 złr.

A f l t i l l A n t i l l f l  Piegi, opalenie słoneczne 1 dzioby. Twarzy 
A l i M U  v l l w U l O .  przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

P f l f l l *  K o i a ^ A A n  b i a ł y ,  o i e l i s t o - r ó ż o w y  i  ż ó ł t a w y ,  niezró- 
•  U 1 M  A o ł i l A a U j  wnany, nie zawiera żadnych metali, przyjemnie przy­
lega do twarzy i czym zadość wszelkim wymaganiom. — Pudełko po 60 ct., 70 ct., 1 złr.

1-20 i 160.

Jan Iłinatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3, Filia w  Krakowie, Sukiennice 20.

3 g ~0"-0 -O

Przez wysoki rząd Jego K ról. Mo&ci

K R Ó L A  Szwedzkiego
uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B A L i l A l  B R Z O Z O W Y
J u i  sam  sok ro ś lin n y  p ły n ąc y  a b rzo zy , je ż e li  p rzeb ija m y  pieA, znanym  je s t  od n iep am ię tn y ch  cza ­
sów  ja k o  n a jlep szy  ś ro d e k  u p ię k sz a ją c y j je ż e li je d n a k  sok ten  w edle  p rze p isu  w ynalazcy  p rz y rz ą ­

dzonym  zostan ie  w d rodze  chem icznej na b a lsam , w tedy  n a b ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .

J e ż e li p o sm aru jem y  w ieczorem  tw arz  lub  in n e  części c ia ła  tym  so k iem , to  ju ż  na d ru g i dzień  odpada
p raw ie n ieznaczn ie  łup ież  ze sk ó ry , k tó ra  przez to  s ta je  s ic  b ie lu tk ą  i d e lik a tn ą .

B alsam  ten  w yg ładza  pozosta łe  na tw arzy  zm arszczk i i b lizn y  z ospy  i nad aje  j e j  m łodocianą  barw ę, 
o p rz y w rac a  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ież o ść , usuw a w b ard zo  k ró tk im  czasie  piegi, p lam y  wą- 
vnej czerw oność nosa, p ry szcz k i i w sze lk ie  inne  n ieczysto ści cery . — C ena s ło ik a  z opisem  ! 

użycia  1 z łr. 50 cnt. — W  K R A K O W IE  do n ab y c ia  w ap tece  W . R E D Y K A .
11 1 7

^ O M ą
Q«gr3ndci

m io ic e iii-E iP e iiiT io i
Aeltestea u. jjrUM tw Gesch&ft dieser Branche

\ v i i : v ,  P K L O ,  e t c .
TSgliche d l r e c t e  Eipeditionen tou A n z e lg e n ,  betreffend: 

4 f > N « w ii- .u  , t o m p o ir n o m - , Agen** r- ł^ r M t ia l - , 
ArbeUer-, Htellen-, Wohnung* u na utu-f- &e»tieKe, 
GeeehAfta - V .. J l .ł t t^ n ra ^ e n , W aaren-Empfehlungen, 
S M m i s it o M R , 1 ereU  . . .  h A f  1 n , A t  e rk a -n /ts  u p e -  
Mtttfmm, h  n ł> fan H n < n > » . Verlo*tmgen, General- 
yereumunląingen, Bieenbahn- u n d  SeMfffahrte- Pldne i . t , etc. e tc .

an aile Zeitungen des In- und Auslandes.
Prumpie, disercU a. bllllge Bedlenung.

M taip sk U lsg s  l  K o i tm ir u i ik l l f i  ; r i t ł i  i .  frst.
I B .  Di* BnfefegennihjM Ton OtTertbrle- 

f« l  CMehiaht okna Oabfihreu- 
b*r*ekaang.

Restauracya,
Kawiarnia, i Cukiernia
w Ogrodzie strzeleckim

od 1 kwietnia 1885  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .

Opieczętowane oferty, zaopatrzone w wa- 
dynm, przyjmuje do końca grudnia b. r. 
Sekretarz T warzystwa W ny A n d r z e j  
Z a r z y c k i  (ul. Bracka, Nr. 10, I I  pię­
tro), gdzie dotyczące warunki dzierżawy 

przejrzane byó mogą. 1293 3 3

Z  t a r i c w n l  Z iW i |łk o w e j  w  K n k o w i e .

DYSTYLABNIA
Wódek, Likierów, Rumu i Spirytusu

firmy

W. E. Bochnak A  J. Kaspar
w  Krakowie przy ulicy Szpitalnej, naprzeciw Kasy Oszczędności

poleca Szanownej Publiczności dystylaty owocowe i dystylowane I 
wódki z ziół i korzeni, jako najlepsze.

| D y s ty la ty  ow ocow e M r. 2  po cenie za flaszkę 45, 65 i 85 et. 
w następujących gatunkach: Ananasowa- Btzo.-kwiuiowa, Wiśniowa,! 
Mordowa, Malinowa, Migdałowa, Jarzębowa, Turniowa, Owocowa |

i Na'ewka owocowa.
W ó d k i  n a jp rzed n ie jsze  Mr. 2  i 3  z korzeni i ziół 

po cenie za flaszkę 45, 65 i 85 ct.
Angielska, Cytrynowa, Imbierowa, Kminkowa, Kontuszówka, Karpa- 
tówka, Kiraso, Kwiatówka, Maraskino, Małacbów, Mięto w .1, Pomarań- j  

! czowa słodka i gorzka, Rostopczyn, Plewna, Selerowa, Złotówka,
Żytniowka. 1298 2 6

N a jp rze d n ie jsze  l ik ie r y  po cenie za flaszkę 35, 60 ct. i złr.
1 20: Ananasowy, Anizetica, Cytrynowy, (Jzokoladowy z wanilią, Ki-1 

[ raso, Kawowy, Brzoskwiniowy, Malinowy, Pomarańczowy, Różany, | 
Wanilowy, Wiśniowy, Parfait d ’Amour, Chartreuse, Benedyktynka.

| R o zm a ito śc i o r y g in a ln e : Rum Jamaika, Cognac francuski, 
Śliwowica Syrmijska, Starka, Arab de Goa i B. tawia.

T E L E S F O R  J O I V A S
■ w  K r a k o w i e ,  u lica  Sw. J a n a  Nr. 5,

N h l i l »

M A S Z Y N  DO S Z Y C I A
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w ,

wyrób amerykański i niemiecki. 944 I I

kii
wyrobu

J E .  B A D Ł E B A
a j t e t d r a j o i  Z lttii G t a f n  M o w i e .
Co wieczór pędzluje się odgniotek; zaraz po 
pierwszew lub drugiem pędzlowaniu od­
gniotek staje się na wszelki ucisk nie­
czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lub dwu- 
razowam codziennem pędzlowauiu, podwa­
żony pazuogeiem wychodzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
Cena 50 cnt. 85 56

S t a r a n i e m  
Wydawnictwa Czytelni ludowej 

wyszły już następujące

KALENDARZE
na rok 1 8 8 5

układu A. N0W0LECKIEG0.

1) lllustrowany powszechny na pię­
knym papierze dwoma kolorami druko­
wany. K  zdy nabywca tego kalendarza  
ma praw o z załączonego na  początku  
spisu rożnej treści dzieł wybrać sobie 
podług ceny katalogowej za  10 z łr ., a 
zapłacić tylko 2  złr. 50 ct. za  nadesła­
niem  odciętego kuponu p rzy  spisie ksią­
żek znajdującego się. A a  proicincyę w y ­
brane dzieła franko wyekspedyowane bę­
dą. Kalendarz ten obtjjfauje 15 arkuszy 
druku i zawiera w sobie oprócz zwykłej 
części kalendarzowej, część informacyjną, 
jako to: Przepisy pocztowe, Poradnik 
telegraficzny, Jarmarki krajowe, Spis 
wszystkich członków Sejmu galicyjskiego, 
Rady miasta Krakowa, Genealogia domu 
panującego, Monarchowie europejscy, 
Wartość monet zagranicznych, Ruch po­
ciągów i cennik jazdy ua kolejach że­
laznych, Tabelka miar i wag, stemplo­
wa, wartości kuponów, ciągnień losów 
loteryjnych i t. pi; cz^ść zaś literacka 
zajmuje: Kolenda przez A. P . , Tadeusz 
Kościuszko przez Zyg. Kolumnę (z por­
tretem), Hussarze fłerift przez M. II 
nicką. Dobra rada i Podst p św. J a ­
dwigi przez E. Lejową. Opowiadanie 
trzeeh polskich wędrowców przez Zyg. 
Ga wareckiego, Jan  Kochanowski dzie­
dzic Czarnolesia i treny jego po śmierci 
Urszulki (z portretem i rycin^), Ostate­
czna Unia z Litwą wiersz przez M. II- 
nicką (z drzeworytem;, Szlachcic kon­
tuszowy przez Wład. Łozińskiego, Roz­
maitości. (Jena 60 ct.

2). Dla ludu dwoma kolorami druko­
wany 25 kr.

3). Pugilaresowy Na pamiątkę 500- 
letmej rocznicy przyjęcia wiary chrześci- 
ańskiej Wład. Jagiełły W. ks. litewskie­

go wierszem, przez M. Unicką, dwoma 
kolorbia. drukowany 25 kr.

4). Kieszonkowy z illustrowaną okład­
ką, przedstawiającą portret Kościuszki i 
kopice, dwoma kolorami drukowany, ze 
łoconemi brzegami 20 kr.

Tenże sam oprawny ozdobnie w skór- 
ę 40 kr.

5). ścienny na dużym arkuszu, trzema 
;,,lorami drukowany 25 kr.

6). Biurkowy na kartonie, trzema ko- 
(.r.iini drukowany 25 kr.

Do nabycia: we wszystkich księgar­
niach. składach mateiyałów piśmiennych 
w Galicyi. G łó w n y  s k ł a d  w Drukarni 
Związkowej ul. Św. iai.a  I. 13.

Zamówienia pojedynczych egzempla­
rzy za dopłatą 20 ct. ekspedyowane będą 
pod opaską rekomendowane. 1140 6 6

j  Piekarnia do wynajęcia. *
*  W N o w y m  Sączu, przy uii- 
^  cy najbliżej rynku głównego, pie- 
R karma o dwóch piecach, w bardzo I  
B dobrym stanie, każdego czasu do P  
4  wynajęcia. — Bliższej wiadomości }  
A udzieli F. B i e l i  k i e w i e z, agent A 
^  handlowy w Krakowie, ul. Miko- *  
j  łajska Nr. 10. 1220 5 6 |

N a u c z y c ie lk a
pedagogiczka, z dwoma egzamina­
mi wydziałoweiui, posiadająca wy­
sokie, gruntowne wykształcenie i 
wieloletnią praktykę, znająca do­
kładnie jeżyki francuski i niemie­
cki i władająca niemi biegle, oraz 
język angielski i czeski, życzy so­
bie udzielać lekcyj w zakresie ogól­
nym lub poszczególnych przedmio- 

— W iadomość w godzinach 
przedpołudniowych przy ul. Sław­

kowskiej Nr. 8, 1 piętro.

M io d y  c z ło w ie k , żonaty, bez 
familii, mfcgiu-y się wykazać naj- 

cklubniejszemi świadectwami i powołać 
się na osoby powszechnie znana i sza­
nowane, obe nany gruntownie z prowa­
dzeniem wszystkich ksiąg handlowych i 
wszystkiemi czynnościami biuro v»emi, 
noszukuje od I styczn ia  I8B5 posady 
adm inistra tora , Kasyera, buchaltera  lub 
magązyninra do domów handlowych, do 
większych fabryk lub majątków ziem­
skich. — Na żądanie może być złożona 
kaucya do wysokości 1600 złr.

Łaskawe zgłoszenia, z  w yszczególnieniem  
w szystk ic h  w arunków , proszę prze ła 4 pod zna- 
kifim 1 5 0 0  Ci. do Administr „Nowej R e f o r m r “ 
w Krakowie. 1129 6 6

Pierwsze piętro
umeblowane, oraz stajnia i wozo­
wnia w całości lub częściowo za-4
raz do wynajęcia, w domu Wgo 
Pana Milieskiogo, Rynek główny. 
Wiadomość u adw. Dra Lesława 
Borońskieyo, Bracka Nr. 1. pię­

tro 1. 1263 4 5

Nakładem Księgarni, Składu i Wy­
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedyoyi pism peryodycznych

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
w K r a k o w i e

wyszły:

Nowy Zbiór Krakowiaków 
i Tańców góralskirh

ułożył na toitepian
W i n c e n t y  H i c h l i n g ,

z piękną ryciną kolorowaną.
Cena złr. 1.20. 1292 2 3

Małżbństwo!
Przemysłowiec lat 27 liczący, katolik, 

unają< y dwa dobrze idące zakłady fa- 
biyc.ne, w wartości 15,000 złr., używa- 
jiicy dób1 ego iinh n a pod względ-uu han­
dlowy ni i inondm m , nie mając sposo­
bności i czasu, na tej drodze pragnie 
sobie wys/.ukać towarzyszkę życia, pannę 
lub wdowę, z posagnin odpowiadającym 
pow. majątkowi. — Uprasza się o foto­
grafię. Dyskrecya nąjś iśleisza.

Li.-ty adresować: W . Y .  U . w Kra­
kowie, ul. Grodzka, Nr. 32, u stróża.

1294 3 3

Ludwik Weber
60 21 24 w Krakwwie.
Rynek główny L. 29 przy pałacu „pad Baranami".
P o laca  swój m agazyn  p o ó c ljli w łasnego  w y­

robu i  s k ła d  lu^ok żelaznych. 
W y p raw y  poście low e, k o łd ry  jed w ab n e , a tła - 
eowe, k a szm iro w e  i z a tła su  w ełn ianego , m a ­
te rac e  z w łosia  i sp rężynow e, p oduszk i z p ie ­
rza  i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t r y ­
k o t, k ap y  na  łó ż k a  w na jnow szych  d ese­
n iach  i in a te ry i, D e ry  n a  kon ie  i an g ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży. 
N ajnow sze w a ty  w ełn iane  do w atow an ia  pa ­

le t d am sk ich  i m ęsk ich .
Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 

wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

Skład Fortepianów
w Krakowie, przy ul. Sławkowskî  pod 1.16, II. piętro
ma zaszczyt polecić się Szan. Publi :znooui 
z  doborem  fortepianów i pianin 
z p ie rw szo rzę d n yc h  fa b ry k , po cenach 
Lierdzo p rzystę p n yc h , z kilkuletnią g w a­

rancją.
12 6  t u *  W a sz k ie w ic z .

U w a g i  g o d n e !
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k.•H erbata 1 
Kawa 48/10
Korupoty U słoików 
Krupki perłowe 48/ł0 
Krochmal ryżowy 48/I0

pszenny 4 I.
Mak świeży J. 4a/10 
Marony (kasztany* 4"ńo. 
Marmolada morelowa 1 k- 
Migdały słod. I. 48/10 
Miod nąjeeln. 4 1/,

„ coluy 4 ‘/j
Powidła 4*/i0 
Rodzynki 48/10 
P om id ory  go to w a n e  6 
Ś liw k i suszone 4 8/10 
Ś liw o w ic a  6 but. ^ l i t r .
Słonina gruba wędzona

— paprykowana wŁdz, 4 ho 
Smalec 1. w bl sz. 4 ‘/io 

„ w paczce 4-/io 
Winogrona 41/, k.
Orzechy włoskie

la sk o w e  d u że  4

but.

2.80—8.— 
°d 6 .5 0 - 2-75

1.35—1.80 
2. 2 0  
1.65 
2. 0 
1.80 
1.30
5.80
2.80 

j  n .60
1 . 7 0 - 2 .0 0

2.80
l.bO

1.75-1.90
3.10

p/ę

3.60 
ć.t.O
3.60 
?.35 
2.40

od 1 .7 0 -2 .- 
2.80

Bardzo ważne !>
r Dla PR Oficerów i  rezerwie
o°/o taniej niż w Wiedniu i Pradze I
Kompletne ubranie, składające się z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu­
dełkom, czapki, szabli, kupli, portćpó, 
feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 

par rękawiczek,
za 1 4 0  złr. w. a.

Za dobry towar i przepisowy wyrób 
ręczymy. 1200 14 30 

Polecamy fcię ł .skawym względom

Schulz & Stachowicz
krawcy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św. Anny  1. 5.

W Przemyślu
na jednem  z najwięcej ożywionych miejsc 
są 2  k a m ie n ic e  dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolnej ręki, pod bardzo korzyet- 
11 u mi warunkami do sprzedania lub za­
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu Krakowa.

Bliższych szczegółów w znstępstwie 
właścicielki, udziela W ny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w K ra­
kowie 1226 8 20

L 1 Z H 1
patentowe, różnych eystemów angielskie, 
holenderskie, oraz prawdziwe 1235 16 20

„Haliiaz"
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZE1 SCHULTZ
R yn ek  N r. 32 w Krakowie.

M am  zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, iż mo|ą

F A B R Y K Ę  C U K R Ó W
przy placu Maryackim pod Nr. 1 na 
Święta zaopatrzyłem w wielki wybór 
cukrów deserowych, pomadak, czekola­
dek, pralin, karmelków w ró/nych ga­
tunkach, oraz i na d.zewka, a to po 

następujących cenach:
‘/i kilo cukrów deserowych i pomadę* złr. — .80 
'/ i  „ mięszauycb z czekoladkami „ 1
1 , „ czekoladek i pi-aliu „ 1 20
*/, „ karmelków nadziewanych „  —.60
1li „ „ . „ługich _  60
V, „  cukierków ślazowych i słodow. „  —.50
'/,  „ krembrulli „ 1.—
‘/j „ karmelków salonowych „ 1.—
'/i  „ Pa'enno w karmelu „ 1.—
*/, „ kasztanów w oukizo „ 1.50
'/ ,  „  cukrów na drzewka . 1.40

oraz wielki wybór bomboulerek i pudełek, 
polecając się względom

W ł a d y s ł a w  S z n e d e r .
1270 ó 7

39 8? WIELKI ZAPAS 
s z t u c z e k  s u k n a ,

(3— 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. S
L. Storch w Bernie.

Rodzaj towaru Dależy dokładnie określić. 
Próbki a* nadesłaniem 10 ct, marki.

1234 5 6
T o m A k Z  C i n r o w i c z ,

Buda-Peszt.

Do zarządu
  _ i  .  .  .

potrzebną je s t  znupjca na
gospodarstwie wiejskie m. — Zgłoszenia: 
Do Z a r z ą d u  dóbr Pniowce, posie re­
stante Tarnów. 1291 3 4

Maszyna parowa
(Locomobilj, z kotłem stojącym, o sile 
6 koni, z fanryk. J- H rman Lachapelle 
w Paryżu, w zupełnie dobrym stauio, 
za 1200 złr. d° sprzedania. — Wiade- 
nuośti u d z i e l a  W ny A. Z a r z y c k i ,  u i -
żynier w Krakowie. 1274 4 6

Pożyczki
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć inożna za pośrednictwem k a n ­
toru  pod liriKą J ó z e f  B a p o p o r t  
w K r a k o w ie , B yn efe  4 3 , pod bar­
da* korzystnym, warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p rzy jn id -  

je  się  b e j p r e te n s j i . 284 18

I '
O d ^o w iM U U iay  w ą t «  d r u k e r u .  A. S zyjbw skl


